Wtorek, 7 Maja 1895. 


i Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 
R. Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
ów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


f Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
32zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł, 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za doplatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej krajowe- 
mu inspektorowi szkół, dr. Ludomiłowi 
Germanowi, we Lwowie, order Żelaznej 
korony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie. 


„.  BEgzamina dojrzałości ustne w e. k. se- 
minaryach nauczycielskich rozpoczynać się 
gdą z końcem bieżącego roku szkolnego w 
następującym porządku : 
a) W seminaryach nauczycielskich 
męskich: 
l. w Tarnowie 24 maja; 
2. w Rzeszowie 4 czerwca; 
3. w Krakowie 7 czerwca; 
4. w Stanisławowie 24 czerwca; 
5. w Tarnopolu 24 czerwca; 
6. we Lwowie 2 lipca; 


b) w seminaryach nauczycielskich 
żeńskich: 
1. w Krakowie 15 czerwca; 
2. we Lwowie 2 lipca; 
8 w Przemyślu 2 lipca; 
Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 maja. 


Chiny dokonały już także ratyfikacyi 
traktatu w Simonoseki. Relacye oficyalne i 
depesze prywatne, nadchodzące ze wschodu 


— 


| Azyi, donoszą zgodnie, iż cesarz „państwa 


środka“ podpisał w dniu 2 b. m. dokument, 
zawierający potwierdzenie tego traktatu a wi- 
cekról Li Hung-Czang pospieszył już z Pe- 
kinu do portowego miasta „chińskiego Czi-fu, 
aby tam z japońskim ministrem Spraw za- 
granieznych hr. Ito wymienić ratyfikacye po- 
koju. Jakkolwiek rozmaite, trudności natury 
częścią politycznej, Częścią dyplomatycznej, 
wywołane wypadkami na wschodzie Azyi by- 
najmniej nie zostają jeszcze przez to usunię- 
te lub zakończone, to jednak fakt powyższy 
jest bądź co bądź ważnym. Z jednej strony 
dowodzi on, iż cesarz chiński nie dał się po- 
rwać fantazyom chińskiej partyi wojennej, 
która niezadowolona z warunków pokoju par- 
ła do dalszej walki z Japonią bez względu, 
iż walka ta groziła nowemi klęskami; z dru- 
giej strony zaś przekonywa, iż w „Synu nie- 
ba“ więcej jest bojaźni względem armii ja- 
pońskiej, mogącej stanąć każdej chwili pod 
murami Pekinu, niż wiary w pomoc cara, 
mieszkającego w odległym Petersburgu, lub 
w skułeczność akcyi dyplomatycznej, która 
nie zdołała go wstrzymać od podpisania trak- 
tatu. Z chwilą zaś, kiedy wymiana ratyfika- 
cyj nastąpi, pokój obowiązuje stanowezo obie 
strony, a rezultat stworzonego w taki sposób 
stanu rzeczy jest ten, iż kto wystąpi przeciw 
traktatowi pokojowemu, będzie miał przeciw 
sobie już nie tylko Japonię, ale i Chiny... 

Trudności jednak, wywołanych wypad- 
kami na wschodzie Azyi, fakt ten — jak po- 
wiedzieliśmy — jeszcze nie usuwa. W szcze- 
gólności akcya „trójprzymierza wschodnio- 
azyatyckiego* — jak we Francyi nazwano 
wspólny protest Rossyi, Niemiec i Francyi 
przeciw traktatowi w Simonoseki, nie da się 
przez to zbić z tropu, według bowiem da- 
wniejszych już zapowiedzi, mocarstwa te są 
zdecydowane dalej popierać swe Żądania. 
l pod tym jednak względem mnożą się ozna- 
ki, że sprawa wschodnio - azyatycka wkrótce 
atraci charakter niepokojący i zostanie zała- 
twiona pokojowo przez ugodę czy kompromis 
zawarty między Japonią a protestującemi mo- 


z NENA E 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


carstwami. Tak berlińskie jak i francuskie | Niemcom zaś chodziło o poparcie swych sto- 


dzienniki donoszą, iż Japonia okazuje się 
skłonną do ustępstw i że nawet dyplomacya 
angielska miała ostatecznie to jej doradzać, 
a organ rossyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Journal de St. Petersbourg o- 
głosił dłuższy artykuł o stanowisku Rossyi, 
i wogóle mocarstw protestujących w tej spra- 
wie, w którym uznaje prawo Japonii do żą- 
dania odszkodowania za terytoryum południo- 
wej Mandżuryi, oraz wyraża się o Japonii w 
tonie wogóle nader przyjacielskim, odbijają- 
cym bardzo od wojowniczych artykułów ga- 
zet rossyjskich z ostatnich czasów. Jakie bę- 
dą warunki tego kompromisu, które terytorya 
otrzyma Japonia w zamian za południową 
Mandżuryę, czy utrzyma się przy żądaniu, o 
którem ostatnia donosi poczta. aby na wszel 
ki wypadek zostawiono jej Port-Arthur, czy 
także Rossya dostanie jaki port niezamarza- 
jący w Korei i jaki będzie stosunek tego 
kompromisn z traktatem w Simonoseki, któ- 
rego ratyfikacya właśnie się dokonywa 0 tem 
na razie jeszcze nic nie wiadomo. 

Pokojowe to załatwienie wypadków na 
wschodzie Azyi, które w ostatnich czasach 
wydawały się tak zaognionymi — załatwie- 
nie dzisiaj zawsze jeszcze tylko przypuszczal- 
ne — odpowiada zresztą zupełnie rzeczowym 
stosunkom. Japonia, bez ostatecznej konie- 
czności, nie może się dzisiaj rzucać w wir 
nowej wojny i to z przeciwnikiem europej- 
skiej kultury. Rossya, najbardziej w tej spra- 
wie interesowana woli również uniknąć woj- 
ny, któraby odciągnęła jej uwagę od Buro- 
py, a do której bądź co bądź nie jest nale- 
życie przygotowana, za Aleksandra III bo- 
wiem skupiano siły wojskowe w olbrzymich 
masach na zachodniej, a nie na wschodniej 
granicy państwa, te zaś wojska, które na 
wschodzie Syberyi i w okolicy Władywosto- 
ka się znajdują, nie są ani zbyt liczne, ant 
zbyt doborowe. Francya popierała w tej spra: 
wie Rossyę, głównie ze względów taktycznych 
na stosunek entente cordiale, łączący ją Z 
Rossyą, a nie ze względu na własne interesa, 


sunków handlowych i o efekt polityczny przez 
zainaugurowanie akeyi wspólnie z Francyą 
i Rossyą. O innej akcyi w tej sprawie, niż 
o dyplomatycznej, zapewne ani Hrancya ani 
Niemcy nie myślały. 


Rada Państwa. 


OPP 


(COCLXXII posiedzenie Izby poselskiej). 


tt Wiedeń, 4 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 minut 20. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu. 

Pos. Hallwich wnosi interpelacyę do 
Pana Ministra handlu w sprawie zabezpie- 
czenia interesów handlu austryackiego na o- 
twierającem się dla świata wskutek pokoju 
japońsko-chińskiego polu odbytu w Chinach. 

Pan Minister obrony krajowej hr. Wel- 
sersheimb odpowiada na kilka interpela- 
cyj, których przedmiotem są skargi na złe 
obchodzenie się przełożonych wojskowych z 
szeregowcami. Z odpowiedzi tych wypływa, 
że tylko w dwóch razach uchybiono słusznym 
względom. Jeden z tych wypadków przedstawia 
się jako zaniedbanie troskliwości o zdrowie żoł- 
nierza, który zachorował i umarł w areszcie, nie 
powiedziawszy zresztą nie o swojej chorobie; 
niedbałych pociągnięto surowo do odpowie- 
dzialności. W drugim chodzi o fakt wielce 
pożałowania godny, jak mówi Pan Minister, 
i jedyny w praktyce rekrutacyjnej. Qzłowie- 
ka od jedenastu lat chromego na obie nogi 
kazano w porze zimowej z odległej miejsco- 
wości w górach tyrolskich dostawić przed ko- 
misyę rekrutacyjną; uskuteczniono to przez 
złożenie chromego w pudle postawionem na 
sankach; chromy umarł w dwa dni potem. 


6:) 
MARYAN GAWALEWICZ. 


SZUBRAWCY. 


OPO 


INY. 
(Ciąg dalszy) 


„Krokowski leżał na wznak, z oczyma 
zł,zpŚ! otwartemi, ręce trzymał na pościeli 
ożone, jak do modlitwy, blady był 1 zmie- 
any, ale spokojny i jakby zatopiony W roz- 
myślaniu; zdawał się nie uważać wcale obe- 
enosci doktora. ` 
I Pniak pozostawił go w tym stanie, zba- 
wala U tylko puls i dotknąwszy jego  Gzoła 


Wyszedł z pokoju, aby się po nocy, Spę* 
J w fotelu, umyć i przebrać. 
sien Dzień zapowiadał się pogodny, ale je- 
ZE. chłód wiał w powietrzu i na drzewach 
wełu było ślady szronu, który niby białą ba- 
lą obdziergał gałęzie podczas nocy. | 
„„OMimo tak wezesnej pory, Krysiewicz 
ka rótkiej lisiurze i w Rich z cholewami 
id właśnie z najdalszego już folwarku 1 
dzied dowiedzieć się od doktora o zdrowie 
Uzlcą. 
— Jakżeż tam, hm?.. nie będzie no- 
Wym Nieszczęścia ? — spytał swoim mrukli- 
czo p Mtkowym tonem, spoglądając badaw- 
Pniakowi w oczy. i 
oci Doktor przecierał okulary i zdawał się 
gat przez chwilę z odpowiedzią. 


wymijająco. 
— Ale jak jest ?... 


dzone 


wego 


ie powinno być źle... — odpar |g 


„ x, Ha! no, jest nieszczególnie, ale przy- 
najmniej niebezpieczeństwa nie ma. Boję się 
tylko, żeby się melancholia nie przyplątała. 
Zanadto mi apatycznie wygląda. Ciało wy- 
trzyma, ale umysł nie zawsze znosi takie 
wstrząśnienia, 

„Krysiewicz nastroszył brwi i wąsy, Spo- 
sępniał i zadumał się. 

„— Niechże Bóg broni! — rzekł po 
chwili — toć to gorsze od śmierci... Trze- 
ba ratować, nie dopuścić |... 

— A no, trzeba, to się rozumie. Na te- 
raz najważniejszą rzecz spokój i podtrzyma- 
nie sił. Ostatnie dni wycieńczyły go bardzo, 
za dużo przeszedł w tych czasach, a orga- 
nizm wątły.... 

— Biedne panisko! — westelinął rząd- 
ca i zabierał się do wyjścia. przy drzwiach 
jednak przystanął i z wyrazem zakłopotania 
zaczął : 

— Ale, 
młynarzem.... 

Pniak czoło zmarszcżył. 

— Bo 607... 

— A no, bo gębę sobie za bardzo roz- 
puszcza... Podobno pił znowu całą noc w 
karczmie i wymyślał na czem świat stol. 
Na mnie? 

— A podobno; odgrażał się, że... lu- 
dzie mi tam ze wsi mówili... może i prawda. 

— Że mnie uśmierci, tak?... 

— A tak; doktor już wiesz o tem?... 

— Wiem, bo mi to wezoraj w oczy po- 
wiedział po pijanemu, kiedym mu zabronił 
kręcić się około pałacu i cisnąć do trumny. 

-_ Krysiewicz głową pokręcił. 

— Miły taki szwagierek!... 

— Cóż robićl.. jak się przespi, to go 
i pasya ominie. Nie może mi wybaczyć, że 
o z panami na równi nie traktuję; teraz 
będzie jeszcze więcej wymagający, przewr” 
duję to, ale się nie dam! 


ale... trzeba co zrobić z tym 


Możeby jednak dobrze było z nim 
pogadać i zatkać mu czem gębę?... — ra- 
dził rządcea. 

Doktór zaprzeczył ruchem głowy. | 
|  — To najgorsze; chciwy jest, będzie 
się napierał jeszcze bardziej. Zresztą, nie 
mam czasu się nim zajmować. 

— Zeby tylko... R. 

Skubnął wąsa z jednej strony i nie do- 
powiedziawszy reszty, wyszedł. 

..  Pniak zabrał się do pisania listów; mu- 
siał uwiadomić dyrektora cukrowni, że przez 
dni kilka nie będzie mógł przybyć do fabryki, 
I CIJ chorobą Krokowskiego w Omy- 

inie. 

Drugi list wystosował do rejenta Li- 
powskiego w Warszawie, polecające mu zło- 
żyć testament nieboszezki w sądzie. 

Około godziny dziesiątej zaturkotał po- 
wóz pod pałacowym podjazdem i w długim 
paltocie podróżnym wysiadł z niego niespodzia- 
nie baron, a za nim wyskoczył młody Szuba. 
W Zołędziówce pożyczono mu pled na drogę, 
ale poranny chłód przeniknął go do kości, 
bo  nieprzyzwyczajony do wiejskiej aury, 
zziąbł w drodze i dzwonił zębami, nadrabia- 
jąc miną przy posiniałym nosie i policzkach 
wyszczypanych jesiennym wiatrem w polu. 
Cóż tu u was słychać? — spytał 
w progu Phalern służącego — jak się pan 
miewa? 

— Trochę lepiej. i 

— Pan doktor jest u pana, czy u sie- 
bie ?... 


U siebie; zaraz zobaczę. 

— Poproś go do mnie na chwilę. 

Służący poszedł na górę, a baron ze 
swoim towarzyszem, nie rozbierając się, wszedł 
do stołowego pokoju. 

— Zobaczymy, czy się to na co przyda — 
rzekł półgłosem do Szuby. — Przyprzemy go 
do muru i ehyba mnie nie będzie śmiał od- 
mówić informacyj. 


— No, spodziewam się! — potwierdził 
młodzieniec, rozcierając sobie skostniałe ręce 
w żałobnych rekawiezkach, które od wczo- 
raj jeszcze nosił. 

j — A będzie się upierał, to i tak zdą- 
żymy jeszcze na pociąg do Warszawy. 

— A naturalnie. 

„, Lokaj powrócił w tej chwili z oznajmie- 
niem, iż pan konsyliarz przeprasza, że słu- 
żyć zaraz nie może, bo się właśnie ubiera, 
ale jeżeli pan baron łaskaw pofatygować się 
na górę, to pan doktór każe prosić do siebie. 

— Słyszałeś pan? — zwrócił się pan 
baron dotknięty tą propozycyą, do Szuby. — 
Jak się to panu podoba?... 

— Oburzające | 

— Ja mam się fatygować do niego"... 
no, not... zaczynają mu rogi wyrastać. 

; — Ananas! — szepnął szyderczo Szuba 
i uśmiechnął się pogardliwie. — I pójdzie 
pan baron ? 

— Czy ja wiem! 

Przez chwilę siedział niezdecydowany i 
zły, ale się rozmyślił, że może lepiej będzie 
od początku nie zadzierać z człowiekiem, 
który miał być wykonawcą tajemniczego te- 
stamentu nieboszczki, więc zrzucając z siebie 
palto, co mu ciążyło i krępowało swobodę 
ruchów, poszedł nagle ku drzwiom ze sło- 
wami: 

— Ostatecznie pójdę, ale mu powiem 
kilka słówek przyjemnych, które go nauczą 
grzeczności. Dureń jakiś !,.. 

Pniak spiesznie wdziewał właśnie ka- 
mizelkę, gdy do drzwi jego dało się słyszeć 
dość głośne i szorstkie pukanie. 
| /— Proszę wejść! — zawołał, domyśla- 
Jąc się gościa, który w taki sposób się za- 
powiadał. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wypadku wydał ogólne rozporządzenie o na- 
leżytem pojmowaniu przepisów w tej mierze. 

Na dwie interpelacye: socyalisty Per- 
nerstorfera i członka lewicy Gótza, zwraca- 
jące się przeciw żądaniu metryki chrztu przy 
rozpisywaniu konkursów na miejsca fundacyj- 
ne w szkołach wojskowych, odpowiada Pan 
Minister, że zamiast metryki przyjmowane 
jest także proste poświadczenie wieku i że 
faktycznie w dwu latach ostatnich przyjęto 
kilku żydów na takie miejsca. 

Zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego, wysłuchano sprawozdania komisyi bu- 
dżetowej o wniosku Schwegla w sprawie ulg 
podatkowych dla domów odbudowanych lub 
przebudowanych w Lublanie po trzęsieniu 
ziemi. Komisya proponuje rezolucyę, wzywa- 
jącą Rząd, aby wniósł projekt ustawy o zwol- 
nieniu domów tych od podatku na lat 25.— 
Izba uchwala rezolucyę po oświadczeniu Pana 
Ministra skarbu dr. Plenera, że sprawo- 
zdanie Rządu krajowego o szkodach zrządzo- 
nych przez trzęsienie ziemi jeszcze nie na- 
deszło, dlatego też Rząd nie rozpoczą! je- 
szcze swojej akcyi wspomożenia dotkniętych. 
Co do rezolucyi powyższej oświadcza Pan Mi- 
nister, że przechodzi ona doniosłością swą 
wszystkie dotychczas praktykowane ulgi po- 
datkowe; mimo to Rząd godzi się na nią i 
niezadługo już wniesie stosowny projekt u- 
stawy. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad reformą podatkową. Pod dyskusyę 
idzie ta część, która mówi o podatku rento- 
wym, mianowicie $. 124, stanowiący, które 
dochody podlegać mają podatkowi rento- 
wemu. 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. Steinwender motywuje wniosek na- 
stępujący: Projekt ustawy o podatku rento- 
wym odsyła się do komisyi z poleceniem, 
aby przeobraziła go w duchu zasady, że z 
wyjątkiem rent wyraźnie ustawami już uwol- 
nionych od podatku, opodatkowane będą 
wszystkie renty, a więc także dywidendy i 
(wykreślone dopiero przez większość komi- 
syjną, a zawarte w projekcie rządowym) pro- 
centa od obligacyj pierwszeństwa. Motywu- 
jąc ten wniosek walczy mowca głównie ar- 
gumentem o przerzuceniu podatku rentowego 
na dłużników, jeżeli wiele walorów lokacyj- 
nych zwolni się od podatku; przy łatwości 
bowiem takiej ai kapitalistom nie zale- 
żeć nie będzie na lokowaniu pieniędzy w o- 
podatkowanych pożyczkach prywatnych, je- 
żeli biorący pożyczkę nie zechce płacić wyż- 
szego procentu. W razie odrzucenia powyż- 
szego wniosku ogólnego zapowiada mowca 
szereg poprawek szczegółowych. 

Pos. Wośniak po wywodach o różnicy 
między działalnością spółek pożyczkowych a 
wielkich kas oszczędności, wnosi rezolucyę z 
wezwaniem do Rządu, aby przedłożył projekt 
ustawy o kasach oszczędności, opartej na za- 
sadzie, że tylko gminy, powiaty i kraje mia- 
łyby prawo zakładać nowe kasy oszczędno- 
ści, a teraźniejsze wielkie kasy po krajowych 
miastach głównych przeszłyby w administra- 
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Pan Minister oświadcza, że z powodu tego | cyę kraju. Oprócz rezolucyi tej, która trakto- | 7 b. m. z okoliczności wvboru posła do Rady | wie osuszenia doliny opawskiej nie otrzymał 


wana będzie jako wniosek samoistny, wnosi 
mowca szereg poprawek w celu zwolnienia 
spółek pożyczkowych od podatku rentowego. 
Poprawek tych nie wymieniamy, bo mowca 
następnie sam je cofnął. 

Pos. Byk w następstwie przyjętego 
wniosku o zwolnieniu pewnych dochodów ga- 
licyjskiego i bukowińskiego funduszu propi- 
nacyjnego od podaku zarobkowego, wnosi 
tutaj, aby obligacye funduszów tych poddać 
podatkowi rentowemu. 

Pos. Formanek zwraca uwagę na 
niewłaściwość i złe skutki postanowienia, że 
procenta pobierane od depozytów w poczto- 
wej kasie oszczędności mają być wolne od 
podatku rentowego, w zwyczajnych zaś ka- 
sach oszezędności mają mu podlegać. 

Pos. Kraus wnosi poprawkę, w której 
żąda wyjęcia wszystkich kas oszczędności 
z pod podatku rentowego. 

Tu zabiera głos Pan Minister skarbu 
dr. Plener. którego mowę podamy później. 
Po niej pp. Schlesinger i Kaizl prze- 
mawiają jeszcze za odesłaniem całego rozdziału 
o podatku rentowym do komisyi w celu 
przeobrażenia go na innych zasadach niż pro- 
ponuje pos. Steinwender, mianowicie pos. 
Schlesinger żąda także opodatkowania pro- 
centów od kolejowych obligacyj pierwszeństwa, 
tak, by podatek wydał rocznie 5 milionów, 
tudzież opodatkowania procentów od wszyst- 
kich walorów obecnie od podatków zwolnio- 
nych, a to tak, by podatek wydał 15 do 20 
milionów złotych ; pos. Kaizl zaś żąda odrzu- 
cenia całego rozdziału o podatku rentowym, 
a zaprowadzenia natomiast podatku podobne- 
go podatkowi od płae urzędniczych. 


Sprawozdawca komisyi poseł Dawid 
Abrahamowicz godzi się tylko na wnio- 
sek p. Byka, zwalcza zaś wszystkie inne. 

W głosowaniu Izba uchwala $. 124 z 
dodatkiem pos. Byka, odrzuca zaś wszystkie 
inne wnioski i poprawki. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. (zecz stawia i motywuje wnio- 
sek nagły o pomoc skarbową dla pogorzel 
ców Brzeźnicy powiatu bialskiego, a poseł 
Straszewski takiż wniosek na rzecz po- 
gorzelców Wojnicza powiatu brzeskiego. Izba 
uznaje nagłość i przekazuje wnioski komisy! 
budżetowej z poleceniem, aby ustnie zdała 
sprawę. 

Pos. Morre stawia wniosek o użycze 
nie 50-proc. dodatku do płac urzędnikom i 
żandarmom w miejscowościach nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi. 

Pan Minister skarbu dr. Plener o- 
świadcza, że wniosek zbyteczny, bo sam Rząd 
już powziął myśl użyczenia im nadzwyczajnej 
remuneracji. 

Pos. Morre dziękuje i cofa wniosek. 

Pos. Pernerstorfer wnosi interpe- 
lacyę do Pana Ministra spraw wewnętrznych, 
dlaczego policya wiedeńska zakazała zamie- 
rzonego przez socyalistów prywatnego gło- 
sowania powszechnego, które obok urzędo- 


państwa w trzeciej dzielnicy m. Wiednia. 
Koniec posiedzenia o godz. pół do 6. 
Następne w poniedziałek. 


Sprawy parlamentarne. 


Komisya budżetowa Izby posłów obra- 
dowała na posiedzeniu w dniu 3 b. m. nad 
preliminarzem Ministerstwa rolnictwa (refe- 
rent dep. dr. Rutowski). 

Dep. Beer omawiał statuta dla Akade- 
mij górniczych w Przybramie i Leoben, wy- 
dane z końcem r. 1894 i żądał szerszego u- 
względnienia kopalni węgla. Dep. Kaizl za- 
pytywał Pana Ministra, czy byłby skłonny 
w ogólnym oddziale, który ma być utworzo- 
ny przy Akademii przybramskiej, wprowa- 
dzić także wykłady w języku czeskim. Dep. 
Gregorcicz przedstawił stan chowu jedwabni: 
ków, uprawy winnej latorośli i ogrodnictwa 
w Grorycyi, domagając się odpowiednich sub- 
wencyj i poparcia regulacyi rzek. Dep. Men- 
ger zauważał, że wprowadzenie czeskiego ję- 
zyka wykładowego sprzeciwiałoby się celowi, 
dla którego nastąpiło rozszerzenie Akademii 
przybramskiej. Nawet w Czechach większa 
część okręgu węglowego leży na terytoryum 
niemieckiem. Podobne kwestye muszą być 
rozwiązane nie według z góry powziętych 
zasad, lecz stosownie do potrzeb, jakim słu- 
żyć ma Akademia. Dep. Fux wniósł o pod- 
wyższenie subwencyi na chów bydła w Mo- 
rawie. Dep. Rainer polemizował z dep. Gre- 
gorciczem, stając w obronie niemieckich nau- 
czycieli wędrownych w Karyntyi. Dep. Ro- 
mańczuk mówił o regulacyi rzeki Łomnicy 
w Galicyi. Dep. Klun omawiał kwestyę osu- 
szenia doliny opawskiej i ustawę łowiecką, 
która nie uwzględnia dostatecznie interesów 
rolnictwa. Dep. Luput wykazywał potrzebę 
szybkiego sankcyonowania uchwalonej przez 
Sejm bukowiński ustawy w sprawie podnie- 
sienia chowu bydła. 

Pan Minister rolnictwa hrabia Fal- 
kenhayn udzielił szczegółowych wyja- 
śnień w kwestych, poruszonych w ciągu 
dyskusyi. Projekt Beera będzie wzięty pod 
rozwagę. Właśnie z powodu swojej wszech- 
stronności, osiągnęły austryackie Akademie 
górnicze tak wysoki stopień rozwoju. Uczę- 
szczają do nich słuchacze z Niemiec, Fran- 
cyi, Anglii, Ameryki, Indyi i Australii, Przy- 
bramska Akademia oddaje usługi całemu 
Państwu, dlatego język niemiecki musi być 
językiem wykładowym. Żądanie dep. Gregor- 
cicza zaspokoi Rząd wedle możności w ra- 
mach kredytu, jakim rozporządza. Na wywo- 
dy dep. Fuxa odpowiedział Pan Minister, że 
subwencya na chów bydła wzrasta z roku 
na rok, niestety jednak jest na cel ten do 
rozporządzenia ograniczony kredyt, _ W od- 
powiedzi na uwagę dep. Steinwendera o- 
świadczył Pan Minister, że przepisy o dzia- 
łach spadkowych nie zostały bynajmniej 
zniesione, lecz tylko projekta tych ustaw po- 


wego aktu wyborczego odbyć się miało dnia | zostawiono rozstrzygnięciu Sejmów. W spra- 


Rząd żadnego projektu. Również nie przedło- 
żono jeszcze Rządowi ani ustawy o łowie- 
etwie, uchwalonej przez Sejm karyntyjski, 
ani ustawy przyjętej przez Sejm bukowiń- 
ski o podniesieniu chowu bydła. Projekta be- 
dą bezzwłocznie po przedstawieniu ich pod- 
dane dokładnemu zbadaniu. 

Komisya przyjęła następnie budżet Mini- 
sterstwa rolnictwa, oraz uchwaliła rezolucyę, 
wzywającą Rząd: aby o ile możności jeszcze 
w r. 1895 podwyższył roczną dotacyę na fun- 
dusz melioracyjny do sumy jednego miliona 
złr.; dalej aby rozszerzył górnicze studya na 
specyalne gałęzie, obejmujące kopalnie wę- 
gla, nafty i wosku ziemnego ; wreszcie, aby 
nowej komisyi dla kwestyi gradobić dał od- 
powiednie środki do rozwinięcia systematy- 
cznej działalności 

W końcu uchwaliła komisya bez zmia- 
ny petycye i rezolucye do rozdziału: Mini- 
sterstwa handlu, oraz rozdział VI budżetu: 
Dodatkowe wydatki na sprawy wspólne (ref. 
dep. Szezepanowski). 

— Komisya rolnicza rozpoczęła w pią- 
tek obrady nad projektem ustawy o włościach 
rentowych. 


SPRAWY MONARCHII 


(Przesilenie na Węgrzech). 


Oświadczenia prezesa gabinetu węgier- 
skiego, br. Banffyego, złożone w wygłoszo- 
nej przezeń w d. 1 maja odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie podróży nuncyusza 
msgr Agliardiego, stały się powodem prze- 
silenia, które jest już piątem z rzędu od cza- 
su jak na Węgrzech zainaugurowano rady- 
kalmą politykę kościelną. Według ostatnich 
wiadomości są wszelkie widoki, iż przesile- 
nie to dzięki interwencyi Najj. Pana, powie- 
dzie się załatwić w drodze porozumienia, — 
w każdym jednak razie wywarło ono silne 
wrażenie i wywołało gorące ubolewanie. 

Uczucia takie wywołała zwłaszcza wia- 
domość, którą w sobotę, dnia 4 b. m. ogło- 
sił w swem wydaniu wieczornem Fremden- 
blatt. „Wobec pogłosek — czytamy tam —- 
iż hr. Kalnoky prosił Monarchę o uwolnie- 
nie go od urzędu Ministra spraw zagrani- 
cznych, zdaje nam się, iż dobrze jesteśmy 
poinformowani, twierdząc, że Pan Minister 
spraw zagranicznych wręczył podanie 
o dymisyę w dniu 2 maja, a więc na- 
tychmiast, skoro tylko przedłożono mu tekst 
znanej odpowiedzi, jaką br. Banffy udzielił 
na interpelacyę Terenyi'ego.* Pan Minister 
br. Kalnoky położył na wysokiem stanowi- 
sku swojem tak wybitne i tak wielkie za- 
sługi około dobra i najżywotniejszych inte- 
resów Monarchii, kierował zagraniczną poli- 
tyką Monarchii przez lat blisko 14 w spo- 
sób cieszący się tak ogólnem uznaniem — 
także i ze strony Węgier — w sposób tak 


JETTATURA 


RPA 


(Naśladowanie z francuskiego). 


H. 


Wstała i zaczęła iść na chybił trafił. 
W szalonej wczorajszej gonitwie, Rosina nie 
zwróciła żadnej uwagi na kierunek, w którym 
biegła, myśląc tylko o tem, żeby oddalić się 
coprędzej od owego pastucha, który chciał 
zabić Fida. Kiedy zmęczone i poranione nogi 
odmówiły jej posłuszeństwa, zatrzymała się 
pośród tego gęszezu łozów i wrzosów. Obe- 
enie, nie miała pojęcia, gdzie się znajduje i 
nie wiedziała, w jaki sposób się zoryentować, 
żeby odnaleźć drogę. 

— Ba! rzekła w końcu z niedbałym 
ruchem, będę iść za tobą, Fido; prowadź 
mnie! 

Pies węszył ziemię i po długich zakrę- 
tach doszedł do miejsca, gdzie wzgórze, ogo- 
łocone z wszelkiej roślinności, było skaliste 
i nagie. Droga szła w około tego wzgórza, 
a w dali, ukazywała się kwadratowa dzwo- 
nica. 

— Santa Maria del Giudice! krzy- 
knęła Rosina, śmiejąc się radośnie. Fido 
mao! będziemy nakarmieni i wrócimy w zna- 
jome okolice. 

I głosem pełnym, radośnym, 
wała: 


E questa strada la vo’ mattonare 
Di rose e fiori la vorre coprire, 
D'aqua rosata la vorre’ bagniare! 


zaspie- 


(Tę drogę pragnęłabym wybrukować 
różami, pokryć kwiatami, polać wodą różaną). 


III. 


Santa Maria jest to wesoła miejsco- 
wość, podobna do zielonego gaju, uczepione- 
go na stoku wzgórza, z którego roztacza się 
widok na płaszezyznę Pizy i jej trzy główne, 
fantastyezne gmachy: katedrę, chrzeielni- 
cę i pochyłą wieżę. Gmachy te, widziane z 
tej odległości, wydają się niezmiernie wiel- 
kie, ocieniające całe miasto swym ogromem. 
W dali, błękitne morze błyszczy do słońca. 

La Locanda — oberża Santa Maryi — 
stoi na zakurzonym placyku, dzielącym ją od 
kościoła. Jest ona bardzo odwiedzana, szeze- 
gólnie przez pasterzy, którzy nie omieszkują 
nigdy wstąpić do niej, przechodząc dwa razy 
do roku przez Santa Maria. Na tym placyku 
widzieć można zawsze mnóstwo birrocini i 
wozów zaprzężonych wołami, gdyż od tej 
miejscowości komunikacya powozowa staje 
się niemożebną : reszta drogi, aż do spadku 
wzgórza po przeciwnej stronie odbywa się 
zwykle pieszo. To też oberźa Santa Maryi 
stanowi ważny punkt, a oberżystka robi 
dość dobre interesa. 

Ale w tej porannej godzinie nie było 
jeszcze żadnego ruchu w około Locandy. 
Ławki, ustawione rzędem po pod murem, na 
galeryi pod dachem, były puste. Wesoły pro- 
mień słońea wkradał się w otwarie drzwi, 
oświecając wnętrze sali, z kominem, na któ- 
rym palił się suty ogień z wikliny. Zapach 
palonej kawy rozchodził się z sali, podnieca- 
jąc apetyt Rosiny. Weszła cichutko, będąc pe- 
wną, że sala pusta, ale wkrótce, rozglądną- 
wszy się w około, stanęła i zarumieniła się. 

W samej głębi, w kąciku, mnich o 
twarzy świeżej, różowej, siedział u stołu, przy 
śniadaniu złożonem z filiżanki kawy czarnej 
i kromki białego chleba. Był to kapucyn, oko- 
ło trzydziestoletni, zdrów i silny, ale ze spo- 
kojnym i dobrodusznym wyrazem : 

Gospodyni, kobieta tęga i wesołego u- 
sposobienia, której czarne włosy siwieć po- 
czynały, stała przed nim, z rękami podpie- 


rającemi boki, zakasanemi po łokcie rękawa- 
mi, z twarzą rozjaśnioną szerokim uśmie- 
chem, patrząc na niego wzrokiem, w którym 
czułość mięszałla się z pewnym rodzajem 
dumy. 

— Jeszcze filiżankę kawy! mówiła. Ano, 
jeszcze jedną, padre Romano! Pomyśl sobie, 
że z drugą będą musiała cały rok czekać na 
ciebie. Nie odmawiaj, figlio mio! Teraz post, 
wiem o tem, ale twoja reguła nie zabrania 
ci czarnej kawy. A zresztą, masz dyspensę: 
musisz pielęgnować swój głos, żeby był świeży 
i silny, na Wielkanoc. 

Padre Romano bronił się, usuwając fi 
liżankę i okrywając ją swoją grubą dłonią. 

Oberżystka nie dała jednak za wygra- 
nę. i wyrwała mu ją ze śmiechem, a potem 
pobiegła z tryumfem do komina i napełniła 
Ją po brzegi. 

Wracała właśnie z liliżanką, pełną czar- 
nego, dymiącego i wonnego płynu, uważając 
by nie wylać ani kropli, gdy w ramie drzwi 
spostrzegła Rosinę pożerającą wzrokiem tę fi- 
liżankę. 

— zego sobie życzysz, poverina? spy- 
tała oberżystka, zatrzymując się na środku 
sali. 

— Jostem glodna, przyznała się dzie- 
wczynka. 

— Jesteś głodna? — I przejęta wyra- 
zem twarzy tej biedaczki: Masz, rzekła 
idąc za popędem serca, masz śniadanie! 

I podała jej dymiącą filiżankę, 

— Przyniosę chleba dla ciebie i dla 
twego psa. Ah! ależ ja znam tego psa. Prze- 
chodził tędy z trzodą. Dam tobie nawet la 
buccellatu, pomimo, że to post teraz. Ale pa- 
dre Romano jest tu, dzięki Bogu, udzieli ei 
rozgrzeszenia. Nie codzień masz to szezęście 
mieć mojego frate, u siebie. Jak ty pięknie 
wygłądasz, figlio mio! 

Zacna oberzystka złożyła ręce jak do 
modlitwy ruchem pełnym zachwytu macie- 


rzyńskiego, gdyż padre Romano był jej synem 
jedynym. 

Gruby ten mnich, o bosych nogach, w 
sukni połatanej, pożywający śniadanie w mi- 
zernej karczmie wiejskiej, naprzeciw żebra- 
czki i sam idący żebrać, jak tego dowodem 
była sakwa, leżąca przy nim na ławie, mógłby 
był zarabiać miliony, gdyby był chciał, 
gdyż natura dała mu najpiękniejszy głos te- 
norowy, jakikolwiek był kiedy słyszany na 
deskach teatralnych. Wystarczało mu rzucić 
swój habit na wiatr, aby się stać milione- 
rem. Ubiegłej zimy, dyrektor teatru San Carlo, 
usłyszawszy go raz w pewnym kościele, ofia- 
rował mu pięćdziesiąt tysięcy lirów, jeżeliby 
chciał spiewać w jego teatrze. Teatr la Scala 
zapewniał mu tyleż na jeden sezon, Obie te 
propozycye nie przeraziły go ani zgorszyły: 
śmiał się z nich serdecznie. Nie gniewał się 
na dyabła, który przyszedł go Kisić z taką 
uprzejmością i znalazł go nadto grzecznym, 
aby go wypędzić kijem. Uścisnął serdecznie 
dłoń dyrektora San Carlo, podał szczyptę ta- 
baki — zażywał tabakę, ale to był jedyny 
jego zbytek! — dyrektorowi la Scali, ujął swoją 
sakwę żebrzącego mnicha i wrócił do swego 
klasztoru, opowiedzieć rzecz całą przełożone- 
mu. Smieli się z tego obydwa, ale ponieważ 
przełożony był człowiekiem wyższego wy- 
kształcenia i nadto inteligentnym, aby pozwo- 
lić żeby perła ukryta w gardle mnicha po- 
szła na marne, posłał go do Rzymu. Tam, 
padre Romano, otrzymał cenne wskazówki i 
wkrótce głos jego, stosownie wykształeony 
wskutek wybornej metody, której ,jedynie do- 
tychczas mu brakło, został nieodzownym do- 
datkiem przy wszystkich religijnych uroczy- 
stościach Wiecznego Miasta. Mówiono: „Pa- 
dre Romano będzie spiewał* i dość było wy- 
mienić to imię, aby tłumy cudzoziemców i 
wiernych Rzymian spieszyły do kościoła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pełen powodzenia : że wiadomość ta musiała 
wszędzie wywrzeć jak najgłębsze wrażenie. 
Fakt, iż Pan Minister hr. Kalnoky powziął 
swój zamiar przed ogłoszeniem komunikatu 
w Poł. Corr. dowodzi, że zamiar ten nie 
był skutkiem tego komunikatu i że Monar- 
cha dymisyi nie przyjął. 

_ Prezes gabinetu węgierskiego br. Banfty, 
przybył do Wiednia w sobotę rano. Baron 
Banffy nie otrzymał w tym dniu wezwania 
na audyencyę do Najj. Pana, Monarcha przy- 
j% natomiast w sobotę przedpołudniem na 
dłuższej audyencyi węgierskiego ministra 
a latere br. Josikę a potem wspólnych Pa- 
nów Ministrów hr. Kalnoky'ego i Kallay'a. 
Jak Fremdenblatt w wieczornem swem wy- 
daniu sobotniem doniósł, br. Banffy miał 
być przyjęty przez Najj. Pana na audyencyi 
dopiero w niedzielę. Br. Banffy zamierzał 
przedłożyć Monarsze pisma, jakie wymienio- 
ne byty w drodze urzędowej między nim a 
Urzędem spraw zagranicznych w sprawie po- 
bytu nuneynsza w Węgrzech. Br. Banffy już 
w sobotę był u Pana Ministrą spraw zagra- 
nicznych hr. Kalnoky'ego. 4 

„ Jak czytamy we Fremdenblacie, wypad- 
ki ostatnich „dni tworzyły i w Radzie pań- 
stwa przedmiot żywych rozpraw pomiędzy de- 
putowanymi, należącymi do wszystkich stron- 
nictw | wszędzie też rozważano polityczną 
ich doniosłość. Wszędzie także starano się 
zoryentować w okolicznościach, które je po- 
przedziły. Dzienniki węgierskie zapytują, dla 
czego hr. Kalnoky natychmiast gdy się do- 
wiedział o odpowiedzi br. Banffy'ego nie za- 
-Jal wobec niej stanowiska. Otóż trzeba przy- 
Jąć, że rząd węgierski już był o tem zawia- 
domiony, iż oświadczenie br. Banffy'ego w 
Wiedniu uznano za potrzebujące gwałtownie 
korektury, okazało się jednak, że korektura 
ta nie nastąpiła , aż dopiero uczynił to zna- 
ny komunikat w Politische Correspondenz. 

Pester Lloyd podaje korespondencye z 

Wiednia, która ma pochodzić z kół, gwia- 
domych zapatrywań Pana Ministra hr. 
Kalnoky'ego. Korespondencya ta stwierdza 
przedewszystkiem, że gdy w komunikacie 
Pol. Corr. była mowa o koniecznych kon- 
sekwencyach oświadczeń br. Banftyego, nie 
chodziło tu o konsekwencye dla br. Banftve- 
go, lecz o tę konsekwencyę, którą, jak to na- 
stępnie stało się wiadomem, wyciągnął sam 
Pan Minister hr. Kalnoky, wręczając Monar- 
sze podanie o dymisyę. Dalej opowiada ko- 
respondent, że hr. Kalnoky gdy się dowie- 
dział o odpowiedzi na interpelacyę br Banf- 
fyego, wystosował do niego depeszę, w któ- 
rej wystąpił przeciw osnowie oświadczenia i 
sa, że nie przyjmuje na siebie odpowie- 
pa nosei za nią. Nieprawdziwem jest twier- 
ch nie, że nie czekano na odpowiedź na tę 
Odpowikdk tę sa bn Kalnoky otrzymał 
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spraw zagranicznych nie porozumiewa? się, 
sprawa bowiem będzie rozstrzygnięta w Rzy- 
mie. Rzeczą jest jednak niewątpliwą, że Rzym 
nie pozostawi kwestyiw obecnym stanie, lecz 
podniesie reklamacyę z powodu zaczepki wy- 
mierzonej przeciw jednemu ze swoich posłów. 
Załatwienie sprawy potrwa dni kilka, gdyż 
stan zdrowia Papieża nie pozwala na cią- 
głość układów. Dlatego jest nieprawdopodo- 
bnem, aby nuncyusz wcześniej jak za ośm dni 
instrukcye z Rzymu otrzymał. Po otrzyma- 
niu tychże uda się nuncjusz natychmiast do 
Pana Ministra spraw zagranicznych hr. Kal- 
noky'ego i wniesie urzędownie reklamacyę. 
Nuncyusz uważa za niemożliwe, aby Pan Mi- 
nister hr. Kalnoky zgadzał się na zaczepki 
przeciw niemu wymierzone i wyraża nadzieję, 
że konflikt po obustronnych wyjaśnieniach bę- 
dzie załatwiony w drodze pokojowej. Forma 
rozwiązania polegająca na odwołaniu nun- 
cyusza, jest zupełnie wykluczoną. 

Rzymski Osservatore Romano, organ 
Stoliey Apostolskiej, ogłosił komunikat Pol. 
Corr. i dodał do niego taką uwagę: Na pod- 
stawie naszych własnych doniesień możemy 
potwierdzić prawdziwość oświadczeń, zamie- 
szezonych w komunikacie Politische Corres- 
pondenz, gdyż możemy zapewnić, iż zapowie- 
dziane przez bar. Banffy'ego reklamacye, po- 
czynione rzekomo wobee Stolicy św. nie 
istnieją i nie miałyby zresztą żadnego uza- 
sadnienia. 

Budapester Hirlap ogłasza zapatrywa- 
nia rozmaitych polityków węgierskich na zna- 
ne oświadczenie br. Banffyego. Z zapatrywań 
tych zasługuje na uwagę następujące, które 
pochodzi rzekomo od pewnego wybitnego po- 
lityka: W dyplomacyi atak tego rodzaju, jaki 
wykonał br. Banffy względem ambasadora 
Papieża, jest czemś całkiem niezwykłem. Je- 
żeli bowiem jakiś dyplomatyczny reprezen- 
tant przekroczy swój zakres działania, to 
wówczas, gdy rządy są zaprzyjaźnione, mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych czyni za po- 
średnietwem swego własnego przedstawiciela, 
rekryminacye w urzędzie spraw zagranicznych, 
któremu ów reprezentant podlega, lub wobec 
Zwierzehnika jego państwa, przyczem domaga 
się odwołania tego reprezentanta, co, gdy 
jest uezynione w zręcznej formie nie doznaje 
zazwyczaj odmowy i nie psuje przyja- 
cielskich stosunków. Skompromitować je- 
dnak publicznie reprezentanta obcego pań- 
stwa, jest to obraza równa wypowiedzeniu 
wojny. Przypuszczam — pisze ów polityk — 
iż br. Kalnoky remonstracye rządu węgier- 
skiego uznał i zgodził się na nie. Przypu- 
szczam także, iż ze Stolicą św. nie zostaje 
on w najiepszych stosunkach, nie mogę je- 
dnak uwierzyć, ażeby dał swe przyzwolenie 
na taką interpelacyę i na taką odpowiedź... 
Nuncyusz, który będzie następcą msgr. 
Agliardi' ego, nie będzie zapewne bardziej 
pokojowo usposobiony względem polityki ko- 
ścielnej bar. Banffy ego ; trzeba się raczej o- 
bawiać czegoś wprost przeciwnego, a zara- 
zem trzeba się obawiać, że katolicy węgier- 
sey obrazę osobistego reprezentanta Głowy 
ich Kościoła tak wezmą sobie do serca, iż 
zaostrzone rozgoryczenie w walkach kościel- 
no-politycznych znajdzie wyraz już przy 
najbliższych obradach Izby magnatów. 

, Polit. Volksblatt pisze: Konfereneye 
pomiędzy Panami Ministrami hr. Kalnokym 
a bar. Banffym miały miejsce już po ogło- 
szeniu wiedeńskiego komunikatu; widocznie 
jednak strzał bar. Banffyego poszedł po za 
cel, — w niepojęty sposób zrozumiał on źle 
Pana Ministra spraw zagranicznych i wcią- 
gnął go w fatalną sytuacyę. Pan Minister 
hr. Kalnoky miał do wyboru: zatarg z Wa- 
tykanem lub zatarg z bar. Banffym — i wy- 
brał to ostatnie... Bar. Banffy wywołał swą 
mową burzę, która powinnaby mieć dla 
niego smutne następstwa. 

Wiadomość, że br. Khuen Hedevary 
przebywa obecnie w Wiedniu, okazała się 
nieprawdziwą. Od tygodnia już powrócił on 
do Zagrzebia. 
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Z Petersburga. 


(Potoczne wiadomości). 


Dzisiaj odbędzie, się w Petersbugu na Polu 
Marsowem majowa parada wojska w obecno- 
ści cara Mikołaja. Podezas panowania Ale- 
ksandra III parady majowe wyszły ze zwy- 
czaju i obecnie dopiero zostały przywrócone. 
Dla publiczności urządzono specyalne amfi- 
teatry. Loże i inne miejsca, pomimo wyso- 
kich cen, w ciągu jednego dnia rozkupiono. 

„ Dzienniki petersburskie podają najroz- 
maitsze sprzeczne wiadomości o instytucie me- 
dycznym dla kobiet. — Podczas gdy Birż. 
Wiedm. doniosły, że sprawa ta została odro- 
czona, Nowoje Wremia donosi, że kwestya 
ma przyjść w sobotę pod obrady Rada pań- 
stwa. Do instytutu mają być przyjmowane 
kandydatki w wieku od lat 20 do 35. Gmach 
instytutu ma stanąć w pobliżu szpitala Obu- 
chowskiego i wraz z urządzeniem ma koszto- 
wać 224.000 rs. Opłata za prawo słuchania 
lekcyj ma wynosić 100 rubli rocznie. Kurs 
czteroletni. 


„Gazeta Lwowska, z dnia 7 maja 1895. 
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W tych dniach, jak donosi Nowoje 
Wremia, mają być ogłoszone przepisy o pen- 
syach dla wysłużonych literatów. Najwyższa 
pensya ma wynosić dla mających rodziny 
1200 rubli, dla bezżennych 720 rubli. 

Komisya, wyznaczona do rewizyi kolei 
syberyjskiej, wyjechała z Petersburga. 

Prawit. Wiestnik donosi, że pułkownik 
Badiwanowski został mianowany starszym 
technikiem zarządu warszawskiego intenden- 
tury. Wicegubernator orenburski, Łomaszew- 
ski, został mianowany gubernatorem tomskim. 

Jak zapewnia Nowoje Wremia, Łotysze 
będą obchodzili w tym roku setną rocznicę 
przyłączenia Kurlandyi do Rossyi. Program 
jest następujący: Dnia 15 (27) czerwca po- 
chód uroczysty i złożenie powinszowań na 
ręce gubernatora; dnia 16 (28) t. m. kon- 
cert duchowny; dnia 17 (29 t. m. obiad u- 
roczysty; dnia 18 (80) t. m. koncert instru- 
mentalny i bal. W uroczystościach ma wziąć 
udział około 5000 spiewaków. W Mitawie już 
przystąpiono do budowy wielkiej hali, w któ- 
rej będą się odbywały produkcye muzyczne. 


KRONIKA 


Lwów, 6 maja. 


— Tablica poświęcona pamięci Najd. 
Arcyksięcia Wilhelma, została w niedzielę, z po- 
lecenia Ministerstwa wojny, odsłoniętą w biurze 
generalnej komendy, w którem Najdostojniejszy 
Arcyksiążę długie pracował lata. Uroczystości 
asystowali Pan Minister wojny i wielu genera- 
łów. Tablicę z białego marmuru wykonał, po- 
dług rysunku kapitana Auchama, nadworny ka- 
mieniarz Francini. 


— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, powrócił wczoraj z Krakowa do Lwowa. 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
etwa p. Jan Lidl, wyjechał do Wiednia. 


— W uroczystem nabożeństwie, które 
odbyło się wczoraj w Archikatedrze lwowskiej, 
na pamiątkę ślubów Jana Kazimierza, wzięła 
udział Rada m. Lwowa z prezydentem miasta 
p. Mochnackim na czele, tudzież liczna publi- 
czność, która szczelnie wypełniła świątynię. Na- 
bożeństwo odprawił ks. infułat Zabłocki, kazanie 
wygłosił ks. Gromnieki z Buczącza. 


— Honorowe obywatelstwo. Rada 
miejska w Myślenicach nadała JE. P. Namie- 
stnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu, w uzna- 
niu jego wysokich zasług około dobra kraju i 
starania o rozwój miast, obywatelstwo honorowe. 


— Awans majowy. W dalszym ciągu 
mianowani zostali: W artyleryi kapitanami I kl.: 
Emil Pacowski, Ludwik Osostowicz, Emanuel 
Julius, Rudolf Fróblich, Antoni Primavesi; 
kapitanami II klasy: Robert Wittman, Herman 
Bloch, Ludwik Braun, Jan Róssler, Albert Werth, 
Franciszek Kneifel, Ferdynand Stanek, Jan Stitz, 
Karol Grigar, Karol Nowotny, Jerzy Sypniewski, 
Antoni Lang, Robert Hauser, dr. Leopold Auster- 
litz, Robert Dyk, Jan Smrček; — porucznikami: 
Karol Handel, Robert Stummer, Amadeusz Spitz- 
müller, Franciszek Podojil, Leon Nadherny, Kon- 
rad Strassthal, Ludwik Monnć, Karol Brandtner, 
Karol Raab, Aloizy Maculan, Gottlieb Srdinko, 
Edward Rotter, Rudolf Puchinger; — podporu- 
cznikami: Ryszard Trimmel, Ferdynand 'Fhomann, 
Fryderyk Langhammer, Gustaw Czerwenka, Jan 
Szira, Rudolf Schrodt i Antoni Finsehger. 

W inżynieryi: kapitanami I klasy: Ma- 
ksymilian Fitl w Przemyślu i Rudolf Prager w 
Krakowie; — kapitanem II klasy: Aleksander 
Kuchinka w Przemyślu. 

W oddziałach sanitarnych: kapitanem II 
klasy Jan Jeszowski; — porucznikiem Jan Spa- 
cir; — podporucznikiem Alfred Mólier. 

W trenach: rotmistrzami I kl.: Franciszek 
Kuderna, Juliusz Weingraber; — rotmistrzem 
IT kłasy Hugo Miesl; — podporucznikami: Ju- 
liusz Schmid, Hugo Vodvarka; — w zarządzie 
stadnin porucznikiem Wilhelm Woity w Droho- 
wyżu. 

Józef Knotz, adjutant komendy domu in- 
walidów we Lwowie, mianowany kapitanem II 
klasy. 


— Stypendya. Na przedstawienie insty- 
tutu Stauropigijskiego we Lwowie, nadało c. k. 
Namiestnictwo opróżnione stypendya z tundacyi 
im. Karoliny Glinieckiej o rocznych 105 zł., 
począwszy od roku szkolnego 1894/5 Janowi 
Łotockiemu, słuchaczowi I roku i Eustachemu 
Jurczyńskiemu, słuchaczowi II roku wydziału 
prawa w c. k. Uniwersytecie lwowskim. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Edward Szwarzen- 
berg-Czerny i Kazimierz Mitsehka, rodem z Kra- 
kowa, oraz Władysław Rodzoń, rodem z Dobro- 
mila, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 


— Pani P. Kuczalska-Reinschmit, 
bawiąca w naszem mieście, celem zebrania w 
bibliotekach tutejszych materyałów do obszerniej- 
szej pracy, przyrzekła wygłosić odczyt „O wy- 
kształceniu kobiet w świetle tradycyj narodo- 
wych“, na dochód Towarzystwa Szkoły ludowej. 
Odczyt odbędzie się w sali ratuszowej w piątek, 
dnia 10 b m. o godzinie 6 wieczorem. Biletów 
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dostać można w księgarni pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza, przed odczytem przy kasie. Ceny 
miejse bardzo przystępne. Bliższe szczegóły po- 
dadzą afisze. 


— Instruktor mleczarstwa dla Ga- 
licyi, przyjmować będzie interesantów we Lwo- 
wie w gmachu sejmowym we środę, dnia 8 b. m. 
od godz. 11—1; w Krakowie zaś dnia 21 b. m. 
o tejże porze w Muzeum techniczno-przemysło- 
wem. Przy tej sposobności będzie można obejrzeć 
aparaty najbardziej używane. 


(p.) Plae Wystawy zeszłorocznej był 
wczoraj woale licznie odwiedzany dzięki otwar- 
ciu panoramy Racławickiej, oddanej ponownie do 
publicznego użytku. Dziwne wrażenie sprawia to 
miejsce, tyle ożywione przed rokiem , dziś opu- 
szczone, milczące, Główna Avenue niewiele na- 
wet zmieniła swą fizyonomię. Brak w niej tylko 
kiosku kwiatowego Kaczyńskiego, który już zo- 
stał rozebrany, powybijane zaś złośliwą ręką 
szyby w pałacu sztuki oraz suchy basen w po- 
bliżu położony mniej przyjemne sprawiają wra- 
żenie. Najwięcej budynków rozebrano w sąsiedz- 
twie fontany świetlnej, przy której otwór do pod- 
ziemia pozostawiono, zapewne skutkiem zapo- 
mnienia , niepokryty niczem. Jest to pułapka 
wielce niebezpieczna, zwłaszcza dla dziatwy. Stos 
desek, palów, słupów rozrzucony bezładnie po- 
krywa miejsce, w którem stały ongi pawilony: 
szkolny, Wydziału krajowego i restauracyi Drehe- 
ra. Znikła również bez śladu etnografia z wy- 
jatkiem dworu szlacheckiego, że nie wymienimy 
pomniejszych budowli już usuniętych. Droga środ- 
kowa wcale w dobrym znajduje się stanie. Na- 
tomiast boczne chodniki znacznemu uległy u- 
szkodzeniu. Należałoby temu zaradzić, gdyż le- 
tnią porą plac Wystawy, z którym łączy się 
tyle przyjemnych wspomnień, będzie niewątpli- 
wie bardzo licznie uczęszczany przez publi- 
CZNOŚĆ. 

— Z Towarzystwa dziennikarskie- 
go. Posiedzenio wydziału odbędzie się we wto- 
rek d. 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem. (Ulica 
Sobieskiego 1. 8 I piętro). 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 8 maja b. r. o godzinie 7 wieczór w lo- 
kalu Towarzystwa. Na porządku dziennym odczyt 
p. architekty Kazimierza Piekarskiego „Sprawo- 
zdanie z podróży do Włoch południowych i 
Egiptu". 

— „Dom pracy“. Walne zgromadzenie 
Tow. Miłosierdzia pod godłem Opatrzność utrzy- 
mującego „Dom pracy“, odbyło się dnia 2 b. m. 
w sali ratuszowej, pod przewodnictwem prezy- 
denta p. Mochnackiego. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie za rok 1894. Dochody wynosiły 
12.746 zł., rozehody 10.158 zł. W tym roku 
przystępuje Towarzystwo do budowy nowego 
„Domu pracy* przy ulicy Kochanowskiego. Prze- 
wodniczący wyraził cześć i uznanie Pani hrabi- 
nie Namiestnikowej, za podjęte trudy, poczem 
wybrano wydział na rok 1895/6. Przewodni- 
cząca : Marya hr. Badeniowa; zastępczyni: Ma- 
rya hr. Borkowska. Członkowie wydziału: Dr. 
Balko Władysław, Borkowski hr. Jerzy, Borkow- 
ska hr. Elżbieta, Ceypek Edmund, Drexler Ignacy, 
dr. Ekielski Józef, ks. Gorazdowski Zygmunt, 
Hawryszkiewiez Sylwester, Lewakowski Aleksan- 
der, Lewieki Bolesław, ks. dr. Lewieki Rudolf, 
dr. Lisiewicz Zygmunt, Łyszkowski Romuald, 
Machekowa Helena, Marchwicka Augusta, dr. 
Marchwicki Zdzisław, ks. Ponińska Karolina, 
dr. Sawicki Stella Jan, Skarbek hr. Henryk, 
Stokowski Apolinary, Tillowa Adolfina, Werner 
Leontyna, Wiezkowska Marya. 


— Kapela wojskowa 15 pułku piechoty 
przygrywać będzie dzisiaj, w poniedziałek w 
Parku stryjskim. Przy tej sposobności donosimy, 
że zapowiedziane na dnie 17 i 29 b. m. pro- 
dukcye kapeli wojskowych na placu św. Ducha, 
zostały odwołane z powodu, że wczasie, kiedy 
miałyby się odbyć, odprawiane bywa w kościele 
00. Jezuitów nabożeństwo. 


— QCykliści przy manewrach. Magi- 
strat m. Lwowa podaje do wiadomości, iż wsku- 
tek reskryptu Ministerstwa wojny z dnia 19 
kwietnia 1895, przy tegorocznych głównych ówi- 
czeniach broni (manewrach) w podobny sposób, 
jak w roku poprzednim, mogą być użyci kolarze 
(eykliści) w charakterze służbowym. Wszyscy 
zatem obowiązani do odbycia powyższych ćwiczeń, 
a to tak oficerowie, jakoteż żołnierze rezerwy, 
mogą zgłosić się do odbycia tych ćwiczeń na 
kole. Każdy kolarz winien będzie mieć własne 
do używania przydatne koło i otrzyma tytułem 
odszkodowania za zużycie takowego podczas ówi- 
czeń pauszal w kwocie 20 zł. Zgłoszenia należy 
wnosić najpóźniej do 20 b. m. włącznie do pro- 
tokołu podawczego magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa. 


— Zarząd „Lutni“ zawiadamia człon- 
ków czynnych, że próba chóru mięszanego dzisiaj 
dnia 6 b.m. o godzinie 7 wieczorem wyjątkowo 
się odbędzie w sali Towarzystwa muzycznego. 


— Śluby. W Warszawie odbył się ślub 
panny Wiktoryi Benisławskiej, córki Antoniego, 
właściciela dóbr Konieepol, generała inżyniery! 
i Adelaidy z Klonowskich, z p. Janem Kotwi- 
czem, synem Ksawerego i Izabeli z Wałlhów. 

Dnia 1 czerwca odbędzie się w Warszawie 
obrzęd zaślubin Maryi hr. Walewskiej, córki hr. 
Wincentego i Maryi z Przezdzieckich, z baronem 


Juliuszem MHeinzlem, właścicielem dóbr Łagie- 
wniki i przemysłowcem z Łodzi. 

„lub panny Józefy Gromanówny, córki ś. p. 
Karola Gromana i Eugenii z Krzyżanowskich, 
z dr. Witołdem Mokrzyckim, urzędnikiem filii 
Banku austro-węgierskiego, odbędzie się we Liwo- 
wie 8 b m. o godzinie pół do 8 wieczorem w 
kościele 00. Bernardynów. 


(p) Jarmark Świętojurski. Rojno i 
gwarno było wczoraj na placu pod Świętym 
Jurem z powodu przypadającego w tym dniu 
święta patrona tej cerkwi. Już w sobotę popo- 
łudniu poczęli się ściągać okoliczni włościanie, 
koczując pod gołem niebem. Od strony klaszto- 
ru Panien Sercanek wyciągnął się długi szereg 
wiejskich wozów, przy których gwar i ochota 
trwały do późnej nocy. Nazajutrz od rana nie- 
podobna się było docisnąć do cerkwi. Cały dzie- 
dziniee okolony murem zajęty był przez tłum 
pobożnych, słuchających nabożeństwa a co naj- 
mniej dwa tysiące włościan płci obojga, przed- 
mieszczan i pospólstwa prażnikowało na placu 
wśród bud jarmarcznych. Tuż naprzeciw willi 
Styki usadowił się ciemny katarynkarz a zara- 
zem szczęśliwy posiadacz białej myszy, wycią- 
gającej za drobną opłatą ze skrzynki na kata- 
rynce umieszczonej drukowane na różnokoloro- 
wych karteczkach wróżby. Ciekawych przyszło- 
ści nie braknie nigdy, więc też spora gromadka 
otaczała wróżbiarza i co chwila ktoś składał 
kilkugroszowy datek do rąk towarzyszki ślepea, 
by otrzymać kartkę tej treści: „Baran-Słońce.* 
Ktokolwiek jesteś wiedz o tem, że należysz do 
szczęśliwych ludzi, atoli nie zaniedbuj pracy, 
gdyż w przeciwnym razie szczęście się odmieni, 
potem nastąpiłaby bieda. Wszystko zapowiada, 
że wkrótce życzenia swoje serdeczne się ziszczą 
itd. itd. Na końcu podane są trzy numera — 
niezawodne terno.... Idźmy jednak dalej. Oto 
sznurkiem wzdłuż muru ciągną się kramiki, w 
których odpustowi przekupnie sprzedają różańce, 
szkaplerze, medaliki, książki do nabożeństwa, 
obrazki świętych a zarazem wabią kupujących 
jaskrawemi wstążkami, świecidłami taniemi, pa- 
ciorkami szklanemi, lusterkami i tym podobny- 
mi przedmiotami, które dla siermiężnej klienteli 
ten sam posiadają urok, co dla naszych pań 
galanterye paryskie, wystawione w pierwszo- 
rzędnych magazynach. Po kramach, skleconych 
arcyprowizorycznie, następują namioty piernika- 
rzy, wśród których ozdobnością i rozmiarami 
odznacza się namiot Litwińskiego, mający za go- 
dło złocony półksiężyce z gwiazdą, unoszący się 
nad chorągwią o barwach narodowych. Naprze- 
ciw tego szeregu kramików i namiotów rozło- 
Żyli się ze swym towarem przekupnie naczyń 
kamiennych i fajansowych, koczujący w budkach 
długich a wązkich wśród stosów garnków, ry 
nek, kubków. Obok nich przedsiębiorca jakiś 
sprzedaje setki kołatawek, fujarek, miniaturo- 
wych wózków, stolików i innych zabawek dzie- 
cinnych, pomalowanych jaskrawo, a przeraźliwie 
tanich. Dziecko nie patrzy na cenę; bawi się 
równie dobrze groszowem cackiem jak opłaca- 
nem na wagę złota. Tuż koło bramy, wiodące] 
na dziedziniec cerkiewny buchają kłęby pary z 
potężnego samowaru, i pod gołem niebem sprze- 
daje się herbata na szklanki, podczas, gdy tuż 
pod murem ogrodowym usadowiły się aż dwie 
restauracye, zwane w lwowskim żargonie: Pod 
słońcem. W jednej podają tylko kiełbasę. Gość 
otrzymuje wraz ze swą porcyą pełną ryneczkę 
ciepłej wody, w której się kiełbasa gotuje. Ma 
więc rosół i mięso za jedną opłatą, drugiej re- 
stauraeyi wybór potraw jest równie nie wielki, 
gdyż główne i jedyne danie przedstawia polewka 
o wielce spartańskim wyglądzie z pływającymi 
w niej kawałkami drobno posiekanego mięsa. 
Nie potrzeba — zda się — dodawać, że serwis 
składa się z miseczek glinianych i z drewnia- 
nych łyżek. goście zaś spożywają obiad siedząc 
w kuczki na ziemi. Kilku masarzy, bandlują- 
cych przeważnie słoniną i sporo bab wiejskich, 
które rozłożyły przed sobą na płachtach cebulę, 
kukurydzę, siemię, oraz drobne, żółte, obwarzanki, 
napinane na sznurki, dopełniają całości handlo- 
wego ruchu, rozgrywającego się na placu. 

Główna wszakże uwaga wiejskich i przed- 
miejskich kobiet koncentruje się opodal od owych 
kramów i namiotów w kącie od strony ulicy 
Piotra Skargi, gdzie na rozwieszonych płótnach 
czerwienieją zdala potężne bicze korali, przed- 
miot zachwytu i całorocznych marzeń dla tylu 
niewiast. 

Po południu fizyonomia kiermaszu uległa 
radykalnej zmianie. Znikły białe płótnianki, szare 
siermięgi i pstre kobiece chusty włościańskie, u- 
stępując miejsca surdutowcom, podążającym od 
miasta. Po nabożeństwie chłopi pieszo i na fu- 
rach powrócili do domów, miejscy zaś goście aż 
do zupełnego zmroku pozostali na placu. 


— W sprawie odnowienia obrazu 
Matki Boskiej bolesnej, donosi Przegląd co na- 
stępuje: „Rzekomy cud z nagłem odnowieniem 
się obrazu Matki Boskiej został już wyjaśniony. 
Trzeba wiedzieć że rodzina, w której zaszedł 
ten wypadek, ma potroszę inklinacyę do arty- 
zmu. Ojciee z fachu woźny w magistracie, jest 
samoukiem i wcale nie brzydko rzeźbi, syn, 
ośmnastoletni chłopak, zamienił dłuto ojcowskie 
na pędzel i maluje. Otóż ten młodzieniec stał 
się powodem całego nieporozumienia. Pewnego 
razu, podczas nieobecności matki, rozrobił farby 
i pomalował stary wyblakły obrazek, wiszący 
nad łóżkiem. Matka, prosta kobieta, wróciwszy 
do domu i spostrzegłszy cudowną odmianę, uklę- 


kła nabożnie, pomodliła się i czemprędzej roz- 
głosiła wśród sąsiadek, że Matka Boska „odno: 
wiła się* w jej mieszkaniu. Wiadomość o tym 
nadzwyczajnym wypadku zrobiła sensacyę wśród 
kumoszek i w przeciągu pół dnia cały Lwów o 
nim mówił, Mimowolny sprawca cudu, któremu, 
jak sam twierdzi, żal było z początku wypro- 
wadzać matkę z przyjemnego złudzenia, że Pan 
Bóg okazał taką łaskę jej domowi, był niemym 
świadkiem wszystkich ceremonii, jakich doczekał 
się pomalowany przez niego obrazek. Dopiero 
przed kilku dniami przyznał się do winy.* 

Dodamy, że obraz o którym mowa, znaj- 
duje się w kościele Maryi Magdaleny, że publi- 
czność, która w pierwszych dniach po rozgłosze- 
niu wieści o cudzie, pielgrzymowała do kościoła 
bardzo licznie, teraz już mniej przybywa w celu 
oglądania obrazu, wreszcie, że dalsze dochodze- 
nia w tej sprawie są w toku. 


F Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Paulina bar. Brunieka, przeżywszy lat 64. 

W Rzymie, dr. Jerzy Emanuel Haas, roz- 
głośny katolicki publicysta, niegdyś współpraco- 
wnik dziennika Vaterland, autor wielu ciętem 
piórem pisanych artykułów, na influenzę. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 maja. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe d. 4 maja do 12 w południe d. 6 
maja br mieliśmy wiatr przewaźnie północny o śre- 
dniej prędkości 4 m/sek, niebo przeważnie zachmu- 
rzone a powietrze miernie wilgotne (62 proc. wil- 
gotności względnej). Opad, deszcz, wysokość o- 
padu 5:1 m. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-}-11 090., najwyższa --17:090. wezoraj w połu- 
dnie, najniższa --5'09C. dziś w nocy. 

W sobotę, d. 4 maja, popołudniu, padał 
deszcz z gradem. W niedzielę opadu nie było. 
dziś rano padał deszcz nieznaczny, silna mgła. 

Zniżka barometryczna 760 do 765 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
180 do 775 mm. w środkowej Szwecyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się we wschodniej Francji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7740 mm. 

Prognoza na dobę 7-go maja bieżącego ro- 
ku (od północy do północy): Wiatr będzie pół- 
nocno-wschodni o średniej prędkości 8 m/sek.. 
średnia temperatura pozostanie około -1-12%0., 
niebo przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 60 proc. Opadu nie 
będzie. 

— Pożary. Wieś Psary, koło Chodorowa 
(w pow. rohatyńskim), zgorzała w dniu 3 b. m. 
prawie do szezętu. Spłonęło około 500 zabudo- 
wań; ośmseł ludzi bez dachu i chleba. 

Miasteczko Koprzywnica, w powiecie san- 
domierskim, uległo straszliwemu pożarowi w d. 
29 kwietnia. Miotane wiatrem płomienie, po- 
chłonęły 18 ludzi; spaliło się żywcem 40 sztuk 
bydła i 200 nierogacizny. Półtrzecia tysiąca osób 
znalazło się bez dachu. 

Pożar w Podsadkach, o którym donieśli- 
śmy, zrządził szkodę na obszarze dworskim 
12.000 zł., w gminie 36.959 zł. Podczas pożaru 
spaliło się we dworze 151 centnarów metr. zboża, 
4 konie, 11 źrebiąt, 2 woły, 2 krowy i 10 
cieląt. 

W gminie Zazdrość, pow. trembowelskiego 
spłonęły trzy gospodarstwa ; podczas pożaru stra- 
ciła życie 60-letnia Marya Krup. W gminie Je- 
ziora ad Łaskowce, tegoż powiatu spaliły się za- 
budowania gospodarskie i stajnie dworskie, przy- 
czem zginął dozorca i 57 sztuk bydła. 

W Łące (pow. samborski) spłonęło 21 za- 
budowań gospodarskich; szkoda około 10.000 zł. 

W Stryju spłonęła dnia 2 b. m. fabryka 
zapałek Józefa Lippschiitza, zrządzając szkodę na 
14.000 zł. w połowie ubezpieczoną. 


— Pogrzeb Freytaga odbył się d. 8 
b. m. z wielką okazałością. W imieniu cesarza 
Wilhelma złożył piękny wawrzynowy wieniec 
szambelan von Hülsen. 


— Malwersacye. Z powodu podanej w 
nrze 102 Gazety Lwowskiej z dnia 4 b. m. 
notatki o fałszerzach weksli w Tarnopolu, otrzy- 
mujemy z dyrekcyi tamtejszej Kasy oszczędności 
następujące pismo : 

Wiadomość o praktykowanych jakoby od 
dłuższego czasu malwersacyach na szkodę Kasy 
osczędności miasta Tarnopola, ogranicza się do 
dwóch wypadków, a to: do wekslu na 180 zł. 
(sto ośmdziesiąt zł.), co do którego akeeptanci i 
żyrant, włościanie z Iwaczowa dolnego, wypie- 
rają się, jakoby weksel ten podpisali i do skryptu 
zeznanego w formie aktu notaryalnego na 200 zł. 
(dwieście zł.), na którym ręczyciel a rzekomo i 
dłużnik, miał być zastąpiony wobee notaryusza 
przez osoby podstawione. W pierwszym wypadku 
dochodzenie policyjne jest w toku, w drugim 
wypadku Kasa tutejsza kwotę pożyczki 200 zł. 
w zupełności odzyskała. 


— Ze sportu, W dziewiątym dniu wy- 
ścigów wiedeńskich w handicapie o nagrodę 
3000 koron, na 5 koni współubiegających się 
drugą była „Volosca* p. Scazighiny. 

— Piesi turyści. Dwaj młodzi ludzie: 
pp. Jan Kalinowski, przyrodnik, i Bronisław 
Stein, b. wychowaniee Uniwersytetu warszaw- 
skiego, przedsięwzięli długą, bo  pięciomiesię- 
ezną wycieczkę. Turyści wyszli piechotą z Su- 
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wałk, dnia 27 kwietnia. Marszruta proje- 
ktowana obejmuje: Wiedeń, Monachium, Zu- 
rich, Genewę, a z powrotem przez Sztutgard, 
Frankfurt nad Menem, Berlin, Poznań do War- 
szawy. Cała podróż potrwa do października. 
Obaj turyści liczą pe 25 lat wieku, są zdrowi. 
silai i przyzwyczajeni do pieszych wycieczek, 
gdyż w r. z. zwiedzili piechotą znaczną część 
gubernii wileńskiej i kowieńskiej, 

— W Konstantynopolu wielki pożar 
w dziełniecy armeńskiej, zniszczył w dniu 8 b. m. 
150 domów. Pięćset ludzi pozostało bez dachu. 


Notatki liieracko-artystyczne. 


PAOLO OLPDŹ 


Z teatru. P. Edmund Rygier wystąpił 
w sobotę w „Zbójcach* w roli Franciszka Moora 
i odniósł prawdziwe a zasłużone powodzenie. Nie 
szczędzono też oklasków krakowskiemu artyście. 
zwłaszcza po akcie piątym, w którym gra jego 
wywarła silne wrażenie. P. Rygier wystąpi we 
środę po raz ostatni we „Właścicielu Kuźnic“ — 
jutro zaś, ma przedstawieniu danem na dochód 
„Bratniej pomocy“ słuchaczów Uniwersytetu lwow - 
skiego, odegra scenę z „Otella”. 

We czwartek daną będzie po raz pierwszy 
głośna komedya Schónthana, w przekładzie Ma- 
ryana Gawalewicza p. t.: „Pam Senator“. 

Rozdano role z komedyi Sardou p t: „Fe- 
reol“. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek nie będzie przedstawienia. 

Jutro, we wtorek, przedstawienie na do- 
chód Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej. 

We środę „Właściciel kużnie*, dramat w 
5 aktach J. Ohneta. Pożegnalny występ pana 
Edmunda Rygiera, artysty teatru krakowskiego 

We ozwartek po raz pierwszy „Pan sona- 
tor“ kemedya w trzech aktach „Schónthana i 
Kadelburga. 


Czwarty koncert Tow. muzycznego. 
Z opóźnieniem wprawdzie, ale mimo to przy li- 
cznym udziale publiczności, uiściło się onegdaj 
gal. Towarzystwo z reszty długu swego za rok 
1894/5. Już sam program wskazywał, że dy- 
rekcya przy końcu sezonu uległa w walce z 
apatyą członków i nie zdołała zebrać pełnej or- 
kiestry, skleiła przeto program z produkcyj so- 
lowych oraz orkiestry małej (smyczkowej) i po- 
czwórnego kwartetu wokalnego. Że uie obeszło 
się bez powtarzania utworów, niezbyt dawno wy 
konanych, temu się nie dziwimy, zresztą przeciw 
powtórzeniu suity Bacha (h-moll), nie mielibyśmy 
nic do zarzucenia; ale dlaczego dyrekcya obdarza 
publiczność utworem tak wątpliwej wartości jak 
serenada Volkmana już w Towarzystwie muzy- 
cznem kilkakrotnie grana? Wprawdzie „objaśnie- 
nie* przez dyrekcyę do programu dodane, stawia 
„w rzędzie kompozytorów pokrewnych Brahmso- 
wi i Schumanowi(?)* także Volkmana, „którego 
utwory melodyjne i ładnie brzmiące łatwo zdo- 
bywają sobie sympatyę słuchaczy“, ale na to 
zdanie żadną miarą pisać się nie możemy; po- 
krewieństwo między Volkmanem — a Brahmsem 
i Schumannem musi być chyba bardzo a bardzo 
dalekie. P. Sladek płytką kompozyeyę tę oddał 
z całym artyzmem, cechującym zawsze grę jego. 

Poczwórny kwartet mieszany odspiewał 
szereg utworów choralnych, ułożony porządkiem 
chronologicznym od XVI wieku aż do dni dzi- 
siejszych. Z tych podobał się bardzo psalm Mi- 
kołaja Gomółki, jednego z najdawniejszych kom- 
pozytorów polskich, dalej pieśń Hasslera „Twe 
oczy luba ma* (zr. 1599), Lully'ego „Na cześć 
miłości“ (z drugiej połowy wieku XVII), ze 
współczesnych zaś Rubinsteina „Swierk*. 

Na część orkiestralną złożyły się kompo- 
zycyg Bacha, Dvorzaka, Saint-Saónsa i Rebera 
(obok wspomnianej wyżej Serenady Volkmana). 

Bacha suita h-moll na fiet, orkiestrę smy- 
czkową i fortepian jest u nas już znana zestra- 
dy koncertowej; odegrał ją na flecie pan Spatt 
okazując wiele bis głości i zrozumienia ; jego ton 
jednak nie był dość pełny ; przytem akompaniament 
orkiestry za silny, przyspieszanie słabych części 
taktu, oraz niedokładny strój instrumentów osła- 
biły wrażenie suity. 

Saint Saćnsa Prélude de déluge odegrał 
p. Wolfstahł jak zawsze pięknym tonem, czysto 
i ładnie, oddając bardzo wiernie malujący się 
w tym utworze spokój w naturze, wobec ztliża- 
jącej się burzy. 

W Dworzaka nokturnie (op. 48) poznali- 
śmy dzieło pełne nastroju i piękności muzycznej. 
Wreszcie odegrała orkiestra Rebera Rondo. in- 
stramentowane na orkiestrę smyczkową przez K. 
Mikulego. Mimo to, iż instrumentacya ta jest 
dość staranną, nie można nazwać szczęśliwym 
takiego eksperymentu, dzięki któremu ściśle ob- 
myślana budowa komp»zycyi rozluźnić się musi, 
a charakter utworu do instrumentu pierwotnie 
zastosowany, zupełnej ulega zmianie. 


Dr. A. Brukmam. 


Edgar Kovats. Jak wiadomo z urzędo- 
wego ogłoszenia w ostatnim numerze naszej 
Gazety, Pan Minister wyznań i oświaty mia- 


nował architektę Edgara Kovatsa nauczycielem 
szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Ža- 
kopanem. Nasze szkolnietwo przemysłowe zy- 
skuje w nowym profesorze niepospolitą siłę. Uro- 
dzony w Karapeziu nad Czeremoszem w roku 
1849, pochodzi on z rodziny węgierskiej, która 
osiadła w Galieyi i na Bukowinie, i nietylko 
zżyła się z tutejszymi stosunkami, lecz także 
ukochała historyczną przeszłość naszego kraju. 
Ojciec Edgara Antoni Kováts, który umarł w Wy- 
żniey w r. 1877 otoczony ogólnym szacunkiem 
i sympatyą licznych znajomych tak na Buko- 
winie jak i w Galicyi, był wzorowym patryota 
i walezył dzielnie w szeregach wojska polskiego 
z r. 1831. Młody Edgar odebrał pierwsze nau- 
ki w domu rodzicielskim a w Czerniowcach 
uczęszczał naprzód do czterech klas gimnazyum, 
poczem ukończył trzy wyższe klasy tamtejszej 
szkoły realnej. Od wczesnej młodości czując go- 
tący pociąg do zawodu artysty-malarza, musiał 
poddać się woli ojea, który chciał zrobić zeń 
praktycznego technika. Uczęszczał więc przez 
jeden rok na technikę we Lwowie, a następnie 
przeniósł się do Wiednia, gdzie jednak miasto 
uczęszczać na kolegia, wolał studyować skarby 
Belwederu lub kopiować dzieła starych mi- 
strzów ; złożywszy wstępny egzamin zapisał się 
był nawet (w listopadzie r. 1869) do wiedeń- 
skiej Akademii sztuk pięknych, na wydział ma- 
larstwa historycznego. Młody artysta potrzebo- 
wał jednak żyć, a ojciec uczynił pomoc swą 
zawisłą od tego, aby się zapisał na politechnikę 
w Zurychu. Edgar poszedł za tem wezwaniem 
i wstąpił na pierwszy wydział tej szkoły, na 
wydział budowniczy. Wydział ten, na czele któ- 
rego stał słynny architekta Gotfryd Semper, 
był jednak wówczas pierwszorzędną szkołą sztuki. 
Obok Sempera wykładali tam tacy znakomici 
mistrzowie, jak Juliusz Stadler, prof. Lasiusz, 
Gladbach i i. To też gdy Edgar Kováts w d. 
8 sierpnia r. 1872 otrzymał dyplom architekty, 
był także skończonym artystą. W tym samym 
zaraz roku wstąpił Kovats do słynego atelier 
architektów wiedeńskich: Semper-Hasenauer, w 
którem pracował do końca października r. 1888. 
W r. 1889 widzimy go znowu u boku niepo- 
spolitego mistrza architekty Ferdynanda Kir- 
schnera, któremu był pomocnym przy rekon- 
strukcyi dzieła Fischera z Erlach, mianowicie 
przy budowie części Burgu od placu św. Mi- 
chała. Będąc w atelier Hasenauera, współpra- 
cował Kováts przy budowie Burgtheatru i obu 
muzeów nadwornych, przy budowie pomnika 
Grillparzera w Wiedniu i zamku cesarskiego w 
Lainz, — a jak wszystkie, tak i te prace przy- 
niosły mu zaszczytne dowody wielkiego uzna- 
nia. Z publicznych konkursów, w których brał 
udział, warto wymienić projekt Kovńtsa na pa- 
łac sejmowy we Lwowie. Kovats jest jednak 
nietylko wytrawnym architektą, lecz także jako 
artysta-malarz może się pochlubić bardzo pię- 
knemi i cenionemi dziełami, zwłaszcza w dzie- 
dzinie obrazów t. zw. żywej natury. W r. 1887 
wykładał Kováts z powodzeniem naukę o stylu 
i historyę sztuki w wiedeńskiej szkole dla prze- 
mysłu budowniczego, a także w pisarskich pra- 
cach swoich i wykładach, mianych w wiedeń- 
skim klubie artystycznym, złożył dowody głę- 
bokich znajomości fachowych i biegłości w wy- 
kładaniu. To też — powtarzamy — szkolni- 
ctwo nasze przemysłowe zyskuje w nim niepo- 
spolitą siłę, 


(I. Muzyka polska w Paryżu. — Cudowne dzie- 
ci. — Zygmunt Stojowski. — Władysław Gór- 


ski. — II Paderewski. — Występy jego na 
koncertach Lamoureux'a. — „Fantazya polska”, — 
Opozycya Francuzów. — Zwycięstwo Paderew- 
skiego. — Koncerty w sali Krarda. — Tajemni- 


ce powodzenia). 


(Ciąg dalszy). 


Romans na skrzypce i orkiestrę (op. 15), 
wykonany w dalszym ciągu koncertu, należy 
do najświeższych kompozycyj Stojowskiego. 
Partyę solową, najeżoną trudnościami techni- 
cznemi, odegrał Władysław Górski w sposób 
mistrzowski. Instrumentacya „Romansu“ zdra- 
dza nieco wpływ Wagnera, co jej zresztą do 
powodzenia tylko dopomogło, gdyż Paryż 
ciągle jeszcze pozostaje pod suggestyą wa- 
gnerowską. 

Powodzenie kompozytorskie jest rzeczą 
piękną i przyjemną, ale przyjemność to nie- 
eo platoniczna w obee dzisiejszych stosun- 
ków. Kompozycye głębokie, czyste i szlache- 
tne posłużyć mogą na to, by nie zginąć — 
po śmierci; lecz by nie zginąć za życia, do te- 
go potrzebne przedewszystkiem powodzenie 
wirtuozowskie. 

Otóż miło mi skonstatować, że i na tem 
polu Stojowski, dzięki ostatniemu koncerto- 
wi, porządnie poskoczył w górę. Dobry kon- 
cert, szczelnie nabita sala, Szczere oklaski i 
bisy, to dla wirtuoza bitwa wygrana, ze wszyst- 
kiemi cennemi następstwami walnego zwy- 
clęstwa. 

Interpretując utwory Mendelssohna, Cho- 
pina, Schumanna, a wreszcie świetny ale 
trudny niezmiernie koncert Rubinsteina (em 
Ré minewr) a akompaniamentem orkiestry, 
wystąpił Stojowski jako pianista poważny, 


świadom siły swej niezwykłej, ale daleki od 
wszelkiej szarlataneryi wirtuozowskiej, pełen 


prostoty i smaku. 
* 
Władysław Górski nie należy już do 
artystów zdobywających sobie pozycję. Jestto 
talent dojrzały, mistrz nakazujący szacunek 


od pierwszego pociągnięcia smyczkiem , wir- 


tuoz uznany i ceniony tak powszechnie, że 
Samo pojawienie się nazwiska jego na afiszu 
wystarcza, by bez użycia zwykłego aparatu 
reklamy, sala Erarda wypełniła się tą czę 
ścią towarzystwa paryskiego, które nietylko 
za modą idzie, ale lubuje się istotnie w wy- 
trawnej grze. 

| Program tegorocznego koneertu Gór- 
skiego był niezwykle obfitym. Na wstępie 
wykonał znakomity nasz skrzypek Serenadę 
Beethovena (na skrzypce, alt i wiolonczelę) 
w towarzystwie pp. von Waefelghema i Sal- 
mona. Po klasycznym tym utworze, w któ- 
rego interpretacyi dowiódł Górski głębokiego 
zrozumienia stylu, nastąpiła sonata Tartiniego, 
zwana Trille du Diable, z akompaniamentem 
l kadencyą Górskiego; tu już wirtuoz począł 
rać górę nad skrzypkiem kameralnym, a 
długie oklaski wynagrodziły artystę-kompo- 
zytora. 

Pomiędzy pierwszą a drugą częścią pro- 
gramu odegrał Stojowski dwie kompozycye 
Paderewskiego: „Moment Musical“ i „Toc- 
cata", Wywoływany kilkakrotnie, dodał Sto- 
jowski wdzięcznego swego „Walcea*, który jak 
zawsze niezmiernie się podobał. 

Drugą część programu swego poświęcił 
Górski kompozycyom krótszym, ale zaliezają- 
cym się do najefektowniejszych numerów 
repertoaru skrzypcowego. Żiagrał tedy polo- 
neza Wieniawskiego, „Andantino“ Saint-Saen- 
Sa, kompozycyę arcyfrancuską, „Caprice“ Pa- 
ganiniego, „Romance* H. Hofmanna i zakoń- 
czył? „Mazurkiem* Zarzyckiego. Widać było, 
że artysta był świetnie usposobiony tego wie- 
czoru, grał bowiem wszystko z ogniem 1 po- 
lotem, które działają silniej niż umiejętność 
Sama. 

Po koncercie zwyczajem paryskim, wiel- 
bieiele artysty zgromadzili się w foyer, by 
wyrazić koncertantowi hołd i uznanie. Swie- 
tne to było towarzystwo; obok  arystokra- 
cyi francuskiej widzieliśmy panie z ko- 
lonii polskiej, rumuńskiej, amerykańskiej. 
Wszystkie zaś ustępowały przed wysoką po- 
stacia królowej Natalii, która nietylko pod- 
czas koncertu darzyła artystę częstymi okla- 
skami, ale i przez estradę przeszła, by mu 
osobiście powinszowąć. 

(Dokończenie nastąpi). 


Puk. 


OSTATNIA POCZTA 


Dyspozycye w sprawie podróży Najj. 
Pana do Poli, na uroczystość spuszezenia na 
wody statku „Monarcha“ uległy zmianie o 
tyle, iż wyjazd z Wiednia nastąpi prędzej. 
a zyskany w ten sposób czas poświęci Najja- 
śniejszy Pan odwiedzeniu Lublany. Najjaśniej- 
szy Pan opuści mianowicie Wiedeń jutro, 
we wtorek, nie o godzinie 4 po południu, 
Jak pierwotnie było zamierzone, lecz jnż o 
godzinie 5 minut 30 rano. Do Lublany przy- 
będzie Monarcha o godz. 8 po południu, 
objedzie dokoła miasto, oglądnie budowle 
Uszkodzone przez trzęsienie ziemi i dokona 
luspekcyj załogi w jej obecnem pomiescze- 
niu. O godzinie 6 wieczorem odjedzie Najj. 
Pan do Poli, i dalszy program podróży Mo- 
narchy pozostaje już niezmienionym. 

Najj. Pani na rzecz dotkniętych trzę- 
sieniem ziemi w Lublanie ofiarowała ze Swej 
prywatnej szkatuły kwotę 5000 zł. 


W sobotę odbyło się w Wiedniu, w ko- 
ściele parafialnym Burgu cesarskiego, nabo- 
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarzowej 1 
Królowej Anny na którem był obeeny Naj. 
an wraz z Najd. Arcyksiążętami Ludwikiem 

Wiktorem i Józefem Augustem, oraz świtą. 
abożeństwo odprawił biskup ks. dr. Edward 
ngerer. 


Koło polskie w Wiedniu odbyło wćzo- 
Taj posiedzenie, na którem po załatwieniu 
szeregu spraw bieżących rozprawiano nad u- 
Stawą o podatku rentowym. 


W Czechach odbył się w sobotę PE 
Uzupełniający posła do Rady państwa W AC 
nenthaj (Karlinie), w miejsce prof. Tilszera, a 
ty ustąpił, Wybrano 546 młodoczeskimi Eo 
jami na 584 głosujących, poete czeskóć. 
Ńwiatopełka Czecha. Wszystkich uprew si 
nych do głosowania było 643. EA 
Wstrzymali się od głosowania. Organa 10 r 
zywały tę kandydaturę czczą domga n A 
Hodoczesi dlatego bowiem postanowi! A 
SOWąć na poetę, iż dopatrywali Się r 
CJI w jego poezyach znanych pod tyh » 

Sni niewolników.“ 


Jutro odbędzie się wybór uzupełniający 
do Rady państwa z trzeciej dzielnicy miasta 


Wiednia. 


Według Reichspost zwołany będzie 
wkrótee czwarty ogólny zjazd katolików z 


Austryi. 


Generalny prokurator w Berlinie zarzą- 


dził nowe dochodzenie w sprawie posłów so- 
cyalistycznych, którzy w d. 6 grudnia z. r. 
demonstracyjnie usiedli, gdy parlament nie 


miecki wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 


cesarza Wilhelma, 


W sprawie kolonizacyi ziem polskich 
w Prusach piszą Berliner Pol. Nachrichten : 
„Jeżeli w prasie była o tem mowa, że istnieje 
zumiar zmienienia celu funduszu stumiliono- 
wego, przeznaczonego na osiedlenie wscho- 
dnich kresów niemieckimi chłopami, w tym 
kierunku, że mają być zakupywane dobra i 
zamieniane na domeny, to zachodzi tu po- 
myłka. Ohociaż z łatwych do wytłómaczenia 
powodów nie można myśleć o tak daleko 
idących planach, to jednak zasługuje na po- 
ważne zastanowienie się. czy nie należałoby 
wyznaczyć większych funduszów państwowych 
na zakupno wielkiej własności ziemskiej i 
pozostawienie jej w dotychczasowym chara- 
kterze. Przypuszczają, że kredyt 100 milonów 
na ten cel wystarczy i że ponieważ nawet 
w obecnych niepomyślnych stosunkach rol- 
nictwa podług doświadczenia komisyi koloni- 
zacyjnej cena kupna daje rentę choć małą, 
przeto większych ofiar finansowych środek 
ten za sobą nie pociągnie”. 


Pod przewodnictwem cesarza Wilhelma 
odbyła się w Berlinie w piątek, dnia 3 b. m., 
konferencya dla ułożenia programu uroczy- 
stości otwarcia kanału Półnoenego. Zanim 
podczas uroczystości otwarcia kanału prze- 
płyną przezeń obce okręta, w początkach 
czerwca, ma niemiecką flota pancerna dla 
próby przebyć kanał w całej jego długości. 
Parlament Rzeszy niemieckiej przyjął w pią- 
tek w pierwszem i drugiem czytaniu po kró- 
tkiem uzasadnieniu przez ministra Boettiche- 
ra kredyt dodatkowy 1,700.000 marek na 
koszta uroczystości olwarcia kanału. 

Hr. Osten-Saken, nowy ambasador ros- 
syjski w Berlinie przybył już do stolicy Nie- 
miec i był przyjęty przez cesarza Wilhelraa. 

W Berlinie i w całych Niemezech sprawiła 


znana uchwała berlińskiej Rady miejskiej, od- 
sumy 
850.000 marek na budowę kościołów, po- 
święconych pamięcicesarza Wilhelma i cesa- 


mawiająca żądanej przez magistrat 


rza Fryderyka bardzo silne wrażenie. Za 


wnioskiem głosowało tylko czterech radców. 

Książę Bismarck ogłosił w Hamburger 
Nachrichien publiczne podziękowanie wszyst- 
kim, którzy mu w dniu urodzin nadesłali 


życzenia. 


Komisya parlamentu niemieckiego dla 
rugów wyborczych unieważniła mandat wol- 


nokonserwatywnego posła Dziembowskiego z 


okręgu międzyrzecko-babimojskiego głównie 


z tego powodu, że w urzęd. tygodniku powiat. 
Meseritzer Kreisblatt pojawiła się odezwa, 
polecająca kandydaturę Dziembowskiego, a 
nadto odezwa ta podpisana była przez land- 
rata i komisarza wyborczego. P. Dziembow- 
ski zwyciężył swego przeciwnika polskiego, 
ks. prob. Szymańskiego, w wyborach ściślej 
szych większością zaledwie 248 głosów. Ple- 
num parlamentu niemieckiego prawdopodo- 
bnie w najbliższym już ezasie unieważni man- 
dat p. Dziembowskiego. 


Car Mikołaj przyjął w dniu 8 b. m. 
na audyencyi nowomianowanego ambasadora 
rossyjskiego w Wiedniu hr. Kapnista. 


Hr. Szuwałow opóźnił wyjazd swój z 
Moskwy do Petersburga, wyjechał tam bo- 
wiem nie w sobotę, lecz dopiero dzisiaj. Tak- 
że kurator warszawskiego okręgu naukowe- 
go, Apuchiin, wyjechał z Warszawy do Pe- 
tersburga nie we czwartek, jak pierwotnie 
donoszono, lecz dopiero wczoraj, w niedzielę. 
W Warszawie bawią już: zarządzający kan- 
celaryą generał - gubernatora warszawskiego 
radca Bożowski i urzędnik do szczególnych 
poruczeń ministerstwa spraw zagranicznych 
Wieniawski. 

Graźdanin donosi, że .w Petersburgu 
odbywa się w ministerstwie przegląd ustawy 
dla miast w Królestwie Polskiem. Po ukoń- 
czeniu tych prac projekt oddany zostanie ko- 
misyi specyalnej pod przewodnictwem towa- 
rzysza ministra spraw wewnętrznych. 


W Rzymie wywarł silne wrażenie fakt, 
iż na obiedzie u ambasadora francuskiego 
br. Blanca w d. 2 b. m., kardynał książę 
Hohenlohe wniósł toast na pomyślność poli- 
tycznych sukcesów Orispiego. 


wieczór z hr. Kalnokym w Ministerstwie 
spraw zewnętrznych. 

Według depesz telegraficznych, nade- 
szłych z Budapesztu, dzienniki tamtejsze pi- 
szą, że większość stonnictwa liberalnego wy- 
raża zapatrywanie, iż życzenie Najj. Pana, 
ażeby różniee, zachodzące pomiędzy hr. Kal- 
nokym a br. Banffym w drodze ugodowej 
załatwione zostały, musi być uwzględnione. 
Część stronnictwa liberalnego żąda stano- 
wczo ustąpienia hr. Kalnoky ego. 


Budapeszt, 6 maja. Wszystkie dzien- 
niki poranne zapisują krążące w Budapeszcie 
pogłoski o zaburzeniach w Belgradzie. Po- 
głoski te zdają się być bezpodstawne, gdyż 
nadeszłe tu w ciągu nocy depesze, nie o tem 
nie wspominają. 

Budapeszt, 6 maja. Prezydent gabine- 
tu węgierskiego br. Banffy przybył tu dzi- 
siaj rano. 

Węgierskie biuro korespondencyjne do- 
wiaduje się, że dzięki pośrednictwu br. Josiki, 
miał br. Banffy przyjść do porozumienia z 
hr. Kalnokym podczas wczorajszej z nim 
rozmowy, co do sposobu, w jaki zaszłe mię: 
dzy Ministrami różnice mają być na życze- 
nie Najj. Pana usunięte. 

Gabinet węgierski odbędzie dzisiaj przed- 
południem naradę i poweźmie ostateczną de- 
cyzyę. Br. Banffy, odpowiadając na interpe- 
lacyę Apponyi' ego udzieli potrzebnych wy- 
jaśnień. 

Belgrad, 6 maja. Król Aleksander przy- 
był tu wczoraj wieczorem w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych i ministra wojny. 

W sprawie pożyczki, przygotowanej przez 
byłego ministra Petrowicza, opowiadają w 
kołach dobrze poinformowanych, że uchwała 
komisyi skupczyny, odrzucająca tę pożyczkę, 
była skierowana także i osobiście przeciw p. 
Petrowieczowi, i miała na celu sprowadzić jego 
dymisyę, co się też stało. Prawda, że stypu- 
lacye pożyczki ściągnęły na siebie zarzuty 
także ze względów rzeczowych. Jak słychać, 
niezwłocznie po mianowaniu nowego ministra 
skarbu, mają być podjęte kroki w celu za- 
warcia nowej pożyczki ztą samą lub z nową 
grupą banków. 

Dwanaście dodatkowych wyborów do 
skupczyny, rozpisano na 27 (15) maja. 

Nisz, 6 maja. Budapeszteńskie pogłoski 
o niepokojach w Serbii są czczym wymy- 
słem. W całym kraju panuje zupełny spokój. 

Sofia, 6 maja. Ofieyalny organ Mir 
w wydaniu nadzwyczajnem zapewnia, że po- 
między Austro-Węgrami a Bułgaryą osią- 
gnięto porozumienie co do kwestyi akcyzy i 
co dv traktatu handlowego, mającego być za- 
wartym na zasadzie cła równującego się 0'Ł 
procentowi wartości towarów. Uchwała rady 
ministrów upoważniła już Stoiłowa do pod- 
pisania protokołu w tej sprawie. Stoiłow uda 
się zapewne już jutro w podróż z powrotem. 

Mir pisząc o wdzięczności, jaką Buł- 
garya winna jest Austro- Węgrom, zapewnia, 
że wszystkie mocarstwa zaprotestowały prze- 
ciw akcyzie bułgarskiej tak, iż Bułgarya na 
wypadek zerwania z Austro-Węgrami, stała 
wobec zerwania z całą Europą. 

Według Miru ustawa o akcyzie pozo- 
stanie na razie jeszcze w mocy a Bułgarya 
ma być uprawnioną do obłożenia wyższem 
cłem tych produktów zagranicznych, które 
konkurują z jej krajowymi produktami. 


Królowa Natalia przybędzie do Belgra- 
du dnia 9 b. m. W stolicy Serbii utworzyły 
się różne komitety celem uroczystego jej przy- 
jęcia. 


Z Paryża telgrafują o wypadku jakie- 
mu uległ w dniu 4 maja hr. Wolkensztein. 
Kiedy austro-wegierski ambasador z radcą 
ambasady hr. Lützow jechali wierzchem do 
lasku bulońskiego, upadł nagle koń hr. Wol- 
kenszteina, pociągając zasobą i jeźdzea. Am- 
basador złamał sobie żebro. Lekarze oświad- 
czają, iż stan pacyenta jest zadowalającym. 
gorączki brak, wszelkie komplikacye są wy- 
kluczone. 

W Paryżu odbyło się pod przewodnictwem 
dep. (Casteline'a zgromadzenie, mające na 
celu reorganizacyę ligi patryotycznej. Obeeni 
byli deputowani bulanżystowscy : Marceli Ha- 
bert, Paulin Mery, Lesenne i wielu innych 
Uchwalono przyjąć dawniejszy statut i przy- 
stąpić do szerokiej agitacyi pod sztandarem 
Pawła Dóroulede'a. Uchwalono naturalnie no- 
wy protest przeciw udziałowi okrętów francu- 
skich w Kiel, tudzież zażądano od rządu wy- 
konania dekretu, wydanego w d. 14 paździer- 
nika 1870 roku przez rząd obrony narodo- 
wej,o odlaniu z bronzu statuy Strasburga. 


Z Sewilli donoszą, że stan zdrowia ks. 
Orleańskiego jest zadowalający. 


Londyński dziennik Standard donosi z 
Rzymu: „Ojciec św. wręczył kardynałom i 
generałom zakonów długie i ważne pismo 
jako swój gtestament polityczny. Ojciec św. 
prosi kardynałów, aby po jego śmierci przy- 
spieszyli ile możności wybór nowego Papieża 
i tem samem zapobiegli intrygom zewnętrz- 
nym, a nie dozwolili współzawodnictwu za- 
granicznych mocarstw wpłynąć na wolne gło 
sowanie kardynałów, albo nowemu Papieżo- 
wi sprawić trudności. Ojciec św. życzy sobie, 
aby następca kontynuował Jego politykę." 


Pol. Corr. donosi z Londynu: W tu- 
tejszych, dobrze zazwyczaj poinformowanych 
kołach utrzymują, że rządy Anglii, Włoch i 
Stanów Zjednoczonych rozwiną akcyę w ce- 
lu przeszkodzenia, aby różniee, jakie powsta- 
ły między Japonią a Rossyą, Niemcami i 
Francyą, nie przybrały formy ostrzejszej, o- 
raz w celu doprowadzenia sprawy całej do 
rozwiązania, zadowalniającego obie strony. 

Grażdanin pisze, że optymistyczne na- 
dzieje co do odpowiedzi Japonii zaczynają 
słabnąć. 


W Londynie umarła małżonka ministra 
spraw zewnętrznych lorda Kimberlej'a. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6,maja Wczoraj odbyło się wielkie 
przyjęcie u Najw. Dworu. Obecni byli Najj. 
Pan, Najj. Pani, wszyscy bawiący w Wiedniu 
Najd. Areyksiążęta i Arcyksiężne, Dostojnicy 
Dworu, Ministrowie wspólni: hr. Kalnoky, 
Kallay, Krieghammer, Prezydent  gabine- 
tu ks. Windisch-Graetz, wszysey PP. Mini- 
strowie, generalieya, burmistrz m. Wiednia, 
nuncyusz papieski, ks. Agliardi, członkowie 
ciała dyplomatycznego i reprezentanci szlachty. 
O godzinie pół do 8-ej przybył Najw. Dwór. 

ajj. Pan prowadził Najj. Panie, która miała 
na sobie czarną aksamitną suknię. Najj. Par- 
stwo raczyli zaszezycić rozmową nuncyuszą 
Agliardiego, ‘ambasadorów, hr. Kalnokyego 
1 inne osoby. O godzinie 10 podano herbatę 

poczem Najw. Dwór opuścił apartamenta. 
Br. Banify, który nie przybył na przy- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 maja 1895, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 398-75, Akcye 
kolei państwowej 427:50, Akcye tytoniowe 
——, Anglo- austryackie 172:50, Unionbank 
——, Południowej 105:25, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
288:60, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 97:75, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


jęcie, vape SWĄ m veon tem, | ku 1893 9835, Napoleondor —'—, Rubel 

że nie miał ze sobą galowego uniformu — i wy- ierowy 4 3 Rh 

jechał o godzinie 1l w nocy do Budapesztu. da” A 100 aar BA 
—, r : 


Wiedeń, 6 maja. Wczoraj o godzinie 
10 przedpołudniem przyjął Najj. Pan Mini- 
stra spraw zewnętrznych hr. Kalnokyego na 
dłuższej audyencyi prywatnej, poczem przyjął 
prezesa gabinetu węgierskiego br. Banftyego, 
a o godz. 12 w południe Prezesa gabinetu 
ks. Windisch-Graetza na półgodzinnej au- 
dyencyi. 

Wiedeń, 4 maja. Król Milan wyjechał 
wczoraj wieczorem o godz. 9 min. 20 do We- 
necji, 

Wiedeń, 6 maja. Posłuehanie prezesa 


bienie silne. 

Wiedeń, 6 maja 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górniczą 
84:50, Węgierskie akcye kredytowe 462-25, 
Akcye anglo-austryackie 172'50, Akcye ban- 
ku Union 330:—, Akcye kolei Południowej 
10525, Losy tureckie 88:50, Akcye kolei 
państwowej 480:50, Akcye kolei Iiwowsko- 
OQzerniowieckiej 3381-50, 4-pre. galic. obliga- 


gabinetu węgierski r. Banffyego u Najj. | ce propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
Ra trwało 12208 pół „GRA Według tytoniowe 238950, Węgierskie obligacye 
obiegających wiadomości miał Najj. Pan, |indemnizacyjne 9835, Akcye kolei El- 
który raczył przyjąć br. Banilyego w sposób | petal 293-50, Akeye banku dla kra- 
bardzo łaskawy, wyrazić się w tym duchu, jów koronnych 28%-—, 4-pre. węgierska 


że przyjacielskie wyrównanie różnie pomię- 
dzy hr. Kalnokym a br. Banffym może być 
osiągnięte, a zatem osiągnięte być musi. W tym 
celu odbędą się rokowania, ażeby doprowa- 
dzić do porozumienia; officium boni viri w tej 
sprawie spełnia węgierski minister a latere, 
br. Josika. i 
Wiedeń, 6 maja. Br. Banfly przed 
odjazdem do Budapesztu rozmawiał wczoraj 


renta złota 128:—, Akcye banku związko- 
wego 166:30, Rubel papierowy 1 31-25 Wẹ- 
gierska renta papierowa 99-10. Kredytowe 
ziemskie 558—, Kredyty 40125, Rimamu- 
rania 2738-50. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki 


Ruch p 


oci 
obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą | 


Z Berlina . 7 3 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
1Z Warszawy 5:10 

Z Muszyny - Kryniey przez "Tarnów 
(od 1/6 do włącznie */5) . 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
lub Rzeszów (od 25% do włącz- 
nie *5/,) 

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 
nej przez Tarnów). . 

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Z Mezó-Laborcz (Pesztu, ZY 
przez Przemyśl 5 

Z Chabówki przez Przemyśl 

Z Zagórza przez Przemyśl 

Z Chyrowa przez Przemyśl . 

Z Ławowczego A Miszkolea, 
Munkacza) . p 

Z Hrebenowa (od 10, d 0 2 

Ze Skolego i Stryja 

Z Chyrowa i Stanisławowa przez 
Stryj . > 

Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas $ 

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
karesztu 

Z Suczawy, Radowiec, 'Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku), 
iSopowa . . 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu 

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj 

Z Bełzca, . 

Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 

Podzamcze . 209 944i 

Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. | 

główny 2:25/10-00; 


Uwaga : Godziny e E czcionkami, 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


1:22] 5 
1-22 


9:50 


W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


lwowskiego. 


6 


gów kolejowych 


Poote | Ze Lwowa odchodzą t elogei 
osobowe pospieszne | osobowe 
9 — || Do Krakowa, SA, Wrocławia 
' 9-06] 9.00) — Wiednia) ; „ERZE: -40| 2:50 1100] 4:55 1025) 6:45! — 
| Do Warszawy : — | — |1100 455 — | 645 — 
—| — | — | 9.00| — || Do Muszyny-Krynicy przez "Tarnów 
" od */ę do włącznie 50/) . — | — | —]| — | — | 645) — 
! Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 840| — |1100] 455) — | —| — 
—f —| — | — | — || Do Chabówki przez Tarnów Ą — | — iL — — |) — | — 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — | — |11:00f — | — | — | — 
— į — | 806] — | — || Do Chabówki przez Rzeszów . — | — 110010235 — | — | — 
— — | — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 8401100] 455) — | — | — 
— | 700) — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 2500 — | 455 — | — | — 
—| — |906; — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
cza) przez Przemyśl : — — | 4655) 645 — | — 
— į} — | — | 900| — || Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 4551025 645) — 
—| — | — | — | — || Do Chabówki przez Przemyśl —| —| —| — 10235; — | — 
—| —| — | 900| — || Do Chyrowa przez Przemyśl 3 — | 250) — § 455/1025 645| — 
— | 700| — | 900; — || Do Ławocznego WE Miskol- 
cza, Pesztu) : o: — | — | — į 525 288 — | — 
— [12:05] 810| — | — || Do Hrebenowa (od iog do aj =| =] =|| = | 06 = 
—| =| —| 12 Do Skolego i Stryja . . — | —| — | 525) 938) 300| 738 
— 2:05) 810] 1:42; 916| Do Stanisławowa i Chyrowa P. "Stryj —| —| | - | 933 2:88 
Do Chyrowa; — | —| —|[5%6) —| — | — 
— 2-05) 8:10] 142] — || Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki 
Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu 56 615 — | -f — | — | — | — 
—| —| — | —| — | Do Suczawy, Słobody rung „ Czudy. 
na i Berhomethu (co poniedział 
ku) Radowiee . — | —| — {1035 — | —| — 
— | 16382] — | — | — || Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu ARE Oz: =| = | =p 240) —| — | — 
— |] 618] — | — | — || Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
karesztu U 10:30) —| =| — 
(3 = — || Do Sokala i Jarosławia przez "Rawę 
— | 8:00) 440) —| — ruską. . E t: — | —  —| 9i 710) —| — 
—| —| 4% — || Do Bełzea. . — | —| —195 — | —| — 
Do Podwołoczysk i. Brodów z dw. 
— | 80% 488] — | — Podzamcze . — | 210| 6000 — |10141044) — 
Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
— 4 825, 500 — | — głównego. — | 1:56) 5464 — | 9501020) — 
oznaczają porę nocną od jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 1 
przewozowych. 
Czas środkowo -europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu Środkowo-europejskiego == godzinie 1236 podług zegara 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą żądają 
walutą austr. 


Lwów, dnia 6. maja 1895. 


1. Akcye za sztukę. zł. ot. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |220 — 223 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [388 — 337 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [440 450 


Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Akce. garbarni, Rzeszów »o 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 


„ 5 pre. w. a. 


wylosowane z 10 pre. premią |110 30 111 
Banku hip. 4'/ą pre. los. w 50 1. f100 80 101 
Banku kr. 41/4 pre. w. a. los. w511. MOI 20 101 90 

4 pre. w. a. „ w571 97 75 98 45 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. o 
I. emis. w] 9850 99 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. $ 
los w Aa lat a | 98 — 98 70 
4 pre. w. a. los.w 561.-s | 98 — 98 70 

3. Listy dłużne za 100 zł}. = 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „| — — — 

(daw. 5 pre. 2'/ pre. w. a 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. o | — — 

w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat 5 
4. Obligi za 100 zł. a 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. sl —- 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. œ | 98 30 99 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. ® [102 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. [102 — 102 70 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a.. 10550 — — 
a „ 4a pre. w. a. 100 70 101 40 
ń > 98 — 98 70 
moe PR koronowe 9850 99 20 
Losy” miasta Krakowa 3 21 — 29 — 
p 5 Stanisławowa 4— — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . 570 580 
Napoleondor 965 975 
Półimperyał . . 10 — — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 28.— 1 38.— 
papierowy 30.*/s 1 313, 
100 marek niemieckich 59 60 60 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 maja 1895. 


Dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług Paa. w banknot. 
maj-listopad Pó 20 101.30 101.70 
luty-sierpień > 101.20 101.40 
Jednolity ług państwa w srebrze 
styczeń- -lipiec 101.25 101.45 
kwiecień-październik . . 101.25 101.45 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.75 152.75 
k „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 158.25 159.23 
~ „ 1860 po 100 zł. SB . 164.50 165.50 
„n 1864 po 100 zł. 198.— 198 75 
> 1864 po 50zł. . 198.— —— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— — — 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. . . 159.75 160.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.60 123.80 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 101.30 101.50 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny —— —— 
Galicyi . . ——  —— 
Niższej Austryi 109.75  — — 
Siedmiogrodu . . == } 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.70 99.70 

3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 170.50 171.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 396.40 396.90 
Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 890.— 893.— 


Gal. barku hip. po 200 zł. . 
Gal. ban. d. h.i prz. å zł. 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— 
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 281.90 282.50 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1087.— 1090.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze , 
Austr. Tow.żegl. par. dun. po500zł.mk, 580.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


581.— 


j 
| 
a 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3625.-— 8635.— 


cna AE 


Nadesłane. 


Hotel Victoria (J. Voise) 


Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego, 
najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie. 
Pokoje z pościelą od 80 et. 110 


Ammann o WROC aa 


Wystawy i Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych‘ 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny. 

| Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od gedziny 
11 do 5, w niedzielę i święta od godziny 10 
do J. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 6 popołudniu. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


— płacą żądają 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.50 95.50 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 330.25 831.2 z r. 1884 99.30 100.30 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 141.75 142. 50 z r. 1866 . —— —— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 211.— 211.50 z r. 1872 . . ——  — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.50 11150 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 149.25 150.25 
4. Listy zastawne losowane. 
6. Losy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład R kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.— 200.— 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—] Clarego po 40 zł. m. k.. . . 59.—  60.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 150.— 
w złocie w 50 1. o - . 18175  — — Keglewicha po 10 zł. m. : —— —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po So zł. aw. 27.90 28.10 
a. w. w 50 1. . . o . 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. —.— 28.25 
» n n n 3. 118.— 118.50 f Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 64.50 
B pr. em. Piss9 11875 119.50 f Palfiego po 40 zł. m. k. . 59.— 59.25 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181. 6pr. —— —— Czerwon. krzyża m Tow. po 10 zł. 17.25  18.-- 
sa s » „W201 7 pr. —— —.— g. „ po KB zł. 11.25 11.50 
„o „W AT 6 pr. —.— - —.— Fundacya a. Aroyks. RE. 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 p —.— o 10 zł. a. w. ; 24.50 25.50 
NORA e; b, GAL wyl. 98. 50 —.— | Salma po 40 zł. m. ika PACTA 71.50 78.50 
ECO pr. wij St. Grenois po 40 zł. m. k. 18.— 4, — 
62 latach zwrotne 98.50 —.— Į Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42,15  46.— 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los w 51'a I. 101.10 10175 Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —.— 
Obligi komunalne Banku ACZ po 50 zł a. w. 10— —.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . —.— —.— | Waldsteina jo 20 Pi m.kK;. 48 54.— —.— 
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1 wyl. 101.40  —.—|] Windischgratza po 20 zł. m. k. —— —— 
Banku aust. węg. 4", pr. . . . 100.80 100.80 st. 
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 4. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5. pr. . . a 10140 —— 
n n n n wyl. DA pr. 101.40 101.704 Augsburg za 100 w. p. n. —— —— 
5 4 P „w4l 1 e Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
po 4. pre. . . ć 99.50 100.50| Frankfurt za 100 marek w. p. n —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n M = 
Londyn za 10 ft. szt. . - 122.25 122.60 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Paryż d 6 . 48.50 48.57.5 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— — — Kurs złota. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. . . BII6— 5.18,— 
a 300 zł. 5 A w srebrze . . . 100.40 101.40 „n pełnej wagi . . B.I4— 5.76.— 
Kol. gółn. po 100 zł. em. 1886 4%, 101.25 102.25] Korona rE == ——— 
m pW KW, „ lee —— —.— | d0-frankówka . . i . 9.69.5— 9.71.— 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał ——— ——— 
po 300 zł. 4*/, pr. . —.— —.— | Talar związkowy . | mmm m m m 
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,— | Srebro : e ——— ——— 
SES O GG] 


E Z RH © NA u HE im U AB Z E ED Ua W W. 


Licytacye. 

L. 14891 (3116 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 29 maja 1895 wyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 8 lipca 1895 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
położonej w Pasiecznie wyk. hipot. 813 ks. 
gr. gminy Pasieczna objętej Eustachego Petiona 
własnej, na rzecz Naftalego Petrowera pto 
39 zł 5 et. z pn. 

Cena wywołania 350 zł., poręczne 30 
zł. 50 et. Resztę warunków, akt ocenienia i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. są 


dowej registraturze. 
Nadwórna, 27 grudnia 1894. 


L. 795 (3114 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, 
że w „sprawie egzekucyjnej Szymona Mosesa 
przeciw Samuelowi Rufeisenowi pto 100 zł. 
wa. z przyn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności pod l. k. 117 w 


Kamesznicy położonej, dłuznika własnej na 
dzień 28 maja i 28 czerwca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 37 zł., cena szacunkowa 
wywołania 270 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Wojciech Słeziak wójt w Ka- 
mesznicy. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzać w tutejszosądowej registraturze. 

Milówka, 26 lutego 1895. 


i 


L. 2570 (3110 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się w dniu 
24 maja i w dniu 28 czerwca 1695 zawsze 
o godz. 10 reno licytacya realności lwh. 43 
gm. kat. Wilkowiee Teresy Niklowej wlasnej 
na rzecz Jana i Anny Pachnych pto 40 zł. 
z przynal. 

Cena wywołania 550 zł , wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w  tusąd. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz 


nych ustanawia się kuratorem Dra Reicha 
adwokata w Białej. 
Biała, dnia 20 kwietnia 1895. 


L. 412 (3118 2—3) 
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 


Mendla Grossa jako prawonabywcy Benja- 
mina Cetrallera w kwocie 400 zł. z przyn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
5 czerwca 1 8 lipca 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności lwh. 82 w księdze grunt. gminy kat. 
Knapy na rzeez masy spadkowej śp. Woj- 
ciecha Chmykli zapisanej. 

Cena wywołania 990 zł. 

Wadyum 99 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli uątano- 
wiony kurator adwok. dr. Reichmann w Tar- 
nobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 30 kwietnia 1895. 


| „(3188 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy v „Zabłotowie o- 


L. 16146 


głasza, że celem zaspokojen' , wierzytelności 
Zakładu kredytowego włości: śskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przec.w Maksymowi 
Porczuk i tow. o 157 zł. 77 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 29 maja 395 i dnia 28 
czerwca 1895 zawsza o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż a) realności dłużników 
Pyłypa, Hafii, Pawła i Jakowa Andrijczuków 
własnaj whl. 1686 gminy Roznów objętej, 
dalej b) realności dłużnika " ksyma Por- 
czuka własnej whl. 471 tejże” samej gminy 
objętej w końcu e) 4/8 części realności dłu- 
żników Pyłypa, Hafi! Pawła i Jakowa An- 
drejezuków własnej gminy Foznów objętej. 


Cena wywołania ad a) 675 zł., ad b) 
1870 zł. i ad e) 150 zł. 
Wadyum ad a) 67 zł. 50 ct, ad b) 


187 zł. i ad e) 15 zł. wa. 

Wyciąg tabularay, protokół oszacowania 
i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 10 lutego 1895. 


L. 3043 A 

W dniach 6 czerwca 1895 i 4 lipca 
1895 o godzinie 10 przed południem prze- 
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie- 
tYzytelnośei Nathana Mohla w kwocie 81 zł 
z pn. przez sąd tutejszy lieytacya ciała hi- 
potecznego wyk. hip. l. 367 księgi gr. gm. 
Bóbrka objętej, Dominiki i Wasyla i Maryi 
Kociumbas własnej na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 530 zł. 

Poręczne 10 R 

Kurator wierzycieli e. k. not pi 
Adamski. j GA 

O. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 31 marca 1895, 


L. 5288 (3042 3—3) 
„ Wœ k. Sądzie powiatowym w Skawi. 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc“ 
w Podgórzu w kwocie 49 zł. w dnin 11 czerw. 
ea 1895 i 10 lipca 1895 każdym razem o 
godzinie 9 rano, przymusowa sprzedaż reál- 
ności iwh 8 gminy kat. Chorowice objętej 
Michała Wątora własnej 
Cena wywołania wynosi 1840 zł. 

Wadyum 184 zł. 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
W registr: turze sądowej. 
„  furatorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw, Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 22 lutego 1895 


L 5282 


8043 3—2 
W e. k Sądzie oss 


m w kawi 


(9298 3—3), 


= Z, A A D EO EO ZO O 


nie odbędzie się e lem zaspokojenia wierzy ' 


telneści Stowarzyszenia 
w Podgórzu w kwocie 29 sł w dnia li zerw- 
ca 1895 i 10 lipca 1845 każdym razem o 
godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności lwh. 49 w Bukowiu Sebastyana Gor- 
nisiewicza własnej. 
Cena wywoławia wynosi 1153 zł, 
Wadyum 116 zł. i ą 
Warunki liejtacyjne przejczeć można 
w registraturze sądowej. 
,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 20 lutego 1895. 


L. 5483 (3088 3—3) 
„We k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Jędrzeja Nagraby w kwocie 42 zł. 
w dniu 11 czerwca 1895 i 10 lipca 1895 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso- 
wa sprzedaż 1/4 części realności lwh. 27 w 
Bukowiu Magdaleny Ożogowej własnej, 
Cena wywołania wynosi 129 zł. 55 et 
Wei" 2o zł. 
arunki licytacyj jr 
w registraturze aa me aa 
, Kuratcrem niewiadomych wierzycieli 
mianowany ©. k not. Peszkowski w Skawinie 
Skawina, 20 lutego 1895. | 


L. a , (3057 3—53) 
c. k. Sądzie delegowanym miejskim 
W, Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego Zakiadu kredyto- 
wego Ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 30 zł., 30 zł, 30 zł i30 zł. z 
Pn. w dniu 7 czerwca i 8 lipca 1895 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
nosei w Zabierzowie wykazem his. l. 12 ks 
gr. tejże g iiny objęta. i | 
baz 7500 sna i wartość tejże real- 
Wadyum 750 zł 
Warunki lieytacyj j j 
registraturze sado jl UMA, 
À Kurat'rem niewiadomye ierzycieli 
jest adw. dr. Tadeusz Be ara 
adw. dr. Tadeusz Raczyński. í ka 
Krakow, 8 kwietnia 1895, 


L. 11160 (3066 3—3) 
Daia 6 czerwca i dnia 12 lipca 1895 
zawsze o godz. 10 przed połud. odbędzie się w 
sądzie lie %eya realności pod l. 583 w Wi- 
„ay pos żonej wyk. hip. 1. 162 i 163 obję- 

-) tiotra frdorowicza własnej na rzecz Szy- 


mon is? i 
s 4 x (2 dla wydobycia kwoty 111 

Cena wywołania 371 zł. 

ooa 87 zł. 10 ct. 

es213 warunków, akta i wyciąs hipo- 

teczn ch „Race p 
E T e być przejrzane w tusądewej re- 

Kuratorem niewi i ieli 
hi > iewiadomych wierzycieli 
ch lest e. k. notaryusz dr. Wie 


t 6. k Sądu powiatowego. 

Janow, dnia 15 grudnia 1834. 

L. 6254 
AE A k. Sąd obwodowy w 
dwóch 


(2988 3—3) 
Tarnopolu po- 
wiadomości, że w celu ściagnięcia 
AB sl poźyczkowych po 51 zł. w. a. z 
v reszty kapitału w kwocie 309 zł. 35 ct 
M a bn. na rzecz kasy oszczędności mia- 
1895 irnopola odbędzie się dnia 27 czerwca 
NE l sierpna 1895 o godzinie 10 przed 
z u w biurze nr. 3 egzekucyjna sprze- 
a ealności dłużnika Pejsacha Herzoga 

°) pod l. sp. 1154 w Tarnopolu poło- 


7 


żonej, wyk. hip. 1. 51 gminy kat. Tarnopol 100 zł. w dniach 20 maja 1895 i 20 czerwea 


objętej. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 2923 zł 25 ct. 

Wadyum 292 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla sierzycieli, którzyby pa dniu 16 
września 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którym by uchwała niniejsza względem do 
zwoleria lieytacyi z jakiegokolwiek rowodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia sę na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Weist-ina a p adw. dr. 
Zarzyckiego zastępcą tegoż. 


Tarnopol, 6 kwietnia 1895. 
L 1080 i (3100 3—3) 
Poaieważ  rozpisana reskryptem 


tutejszym z dnia 20 marca 1895 l. 757 
licytacya na wydzierżawienie dochodu 
z myta pobieranego na drodze powia- 
towej Rozdół-Rozwadów na stacyi w 
Weryniu nie odniosła pożądanego skutku, 
rozpisuje Wydział powiatowy niniejszem 
druga licytacyę w powyższym celu na 
dzień 15 maja 1895 na godzinę 11-tą 
przed południem w sali Rady powia- 
tow: j ofertami pisemnemi i ust: emi 

Cena wyw łania 1650 zł. 

Wadyum 10%. 

Oferty pisemne zaopatrz ne w prze- 


„Wzajemua Pomoc“ | pisane wadya wnosić należy do Wy- 


działu powiatowego do unia 14 maja br. 

Ustna zaś licytacya odbędzie się 
w biurze Wydziału powiatowego dnia 
15 maja b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem. 

Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w 
biurze tutejszem. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Żydaczów, dnia 24 kwietnia 1895. 


L. 1525 ; (3087 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 157 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Dawida Loks- 
peisera w tutejszym sadzie sprzedaż 1/3 czę- 
ści posiadłości lwh. 33 gminy kat Żernica 
wyżna objętej. dłużnika Hrycia Ryfuna po 
Ołexie własnej w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 16 maja 1895 i dnia 27 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych, przejrzeć można w registratu 
rze szdowej 

Kuratorem wierzycieli Jan Kopczyński 
w Baligrodzie. 

Wadyum wynosi 66 zł 40 et. w. a. 

Baligród, 8 marca 1895. 


L. 18569 (2939 3—3) 

W tut Sadzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 2L czerwca 1895 powyżej 
Geny szacunkowej, zaś dnia 2 sierpnia 1895 
niżej takowej licytarya realności według wyk. 
hip. 899.2 w Kosowie Mojżesza Schiisla wia- 
snej na rzecz e, k. uyrzyw. galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie pto :20 zł. 
1 innych kwot z pn 

Cena wywołania 6000 zł. 

Wadyum 600 zł sę 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg iabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzvcieli ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 19 stycznia 1895. 


L. 1580 —— (2036 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sz8, Że celem zaspokojenia sumy 73 zł. od 
będzie się na rzecz Abrahama Hernberga w 
tutejszym sądzie sprzedsż posiadłości whlp. 
127 gminy Kałusz objętej dłużnika Bazylego 
Bieleckiegy własnej na dniu 12 czerwca 1895 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 272 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. a 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard Wittlin w Kałuszu. 

Kałusz, 16 marca 1895. 


L. 4563 m (3034 3—3) 

C. k. miejsko-delegowany Sąd powia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Oskrzesińcarh położonej 
wedle wyk. hipot. 315 i 246 tejże gminy, 
dłużników Semena Jakimenczuka i Hnata 
Huealaka, względnie ich spadkobierców wła- 
snych na zaspskojenie pretensyi Zakładu kro- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwocie 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 104 z dnia 7 maja 1895, 


Ì 


1895 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 14 zł, względnie 28 
zł. Resztę warunków lieytacvjnyeh, wyciąg 
tabnlarny i akt oszacowania można w tutei- 
szosądowej registraturze przejrzeć. 

Dia wierzycieli, którzyby na realeośc: 
sprzedać się mającej po dniu 8 lipca 1894 
prawa rzeczowe nabyli dla wierzycieli kipo- 
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych. 
dla niewiadomych ich praw onastępców, lub 
sprdkekiereów, w ególe ala tych, którymi 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
nchwzłę Mheytacyi. relicyt=eyi, likwidacyi 
ekstcykaryi 1 ekstradycyi dotyczące. weale, 
lub weześiie doręczone hyć nie mogły. usta 
newitono knraterem adwokata dr. Stanbera 
z zaustępstwem adwok. dr Hallesa, 

Oso y te wzywa sąd, aby kuratorow! 
potrzebne !nformacye udzieliły, do obrony 
swych praw totrzebne kroki poczymły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 31 marca 1895. 


L. 458 (3091 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzine 
10 rano dnia 24 maja 1895 za lub powvże! 
ceny szacunkowej, zaś dnia 2! czerwca 1595 
nawet poniżej takowej licytacya p łowy real 
naści wyk. hipot. ] 51 gminv kat. Zeriów 
ob ętej Kseńki z Winiarskich Hrycaj własnej 
na rzecz Jakóba Bilsziego pto 30 zł z pn. 

Crna wywołania 87 zł, wadium 9 zł. 

R-sztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tahnl»rry wolno przejrzeć w tutejsze 
sadowej registratur +. 

Dla niezva ych zżycia i miejsca pobytu 
mierzycieh brpoiecznych ustanawia się ku- 
rat rem p Szymena Ozestyńskiepo. 

C k Sad powiatoxy. 

Gl-nia y, 20 lutego 1845. 


L. 2947 (*081 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszez. miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
st ła w celu ściągnięcia dwóch rat no 166 
zł 25 ct. i resztującego kapitału 3116 zł 
65 et. aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż real 
ności dłużnika Dawida Anczelowicza w Ko: 
łomyi pod n. 96i położonej wyk. hip. 1. 63/1 
objętej w dwóch na dzień 28 maja 1895 i 
dzień 25 czerwea 1895, każdym razem na 
godzinę 10 przed pałud wyznaczonych ter- 
minach, że pomieniona realność na pierw- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 7804 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zastanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiąz+nym będzie kwotę 730 zł. 40 et. a. 


w. do rąk komisyi lieytacyjnej złcżyć, że dia 
wszystkich tych, którymby uchwała lieyta- 


cyjna doręcznną być me mogła, lub którzy- 
by na rzeczoną reslność później prawa rze 
czowe nabyli, kurator w osobie zdw. dr. Mil- 
groma został ustanowionym, wreszcie. że skt 
opisania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki lieytacyjne w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane 
Kołomyja, 80 marca 1835. 


L. 2429 (3088 3—3) 

C. k. Sąd pow. w Bukowsku podaje do 
ogłoszenia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Bu- 
kowsku w kwocie 122 zł. wa z pn. odbę 
dzie się dnia 28 maja 1895 i dnia 1 lipca 
895 o grdz. 10 rano w sądowem zabudo 
waniu przymusowa sprzedaż realneści dłu 
¿nika Angustrna Sobolewskiego własnej, sta 


nowiscej wyk. hip. 1. 204, 206 i 1/6 części 


whl. 205 pm. kat. Bukowsko. 

Wadyum 32 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistratnrze sądu. 

D!a wierzycieli, którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabularnego tj. po dwin 5 paź. 
dziernika 1894 prawa zastawu uzyskali lub 
tych, którymby uchwata niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczone być nie m: gly, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem sd actum 
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku. 

Bukowsko, dnia 8 kwietnia 1895. 


L. 8336 (3008 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myś'enicach 
podaie do wiadomości, że w dniu 11 czerw- 
ca *895 i 15 lipca 1895 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. kons. 16 w 
Głogoczowie położonej według wyk. hip. l. 
11 księgi gruntowej gminy tejże objęt-j, 
Michała Syrka własnej, na rzecz Toma-za 
Bujasa i Wiktoryi z Buiasów Uchaczowej o 
58 zł. 38!/, ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 2150 zł. aw. 

Wadyum 215 zł. aw. 

Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć m żna w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 13 lutego 1895. 


L. 2476 (3071 3—3) 

Mościski ck. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej przez Fedka An- 
toniaka, Gittli Adolf jako  eesyvnaryuszee 
Mendla Adolf sumy 350 zł aw. z pn. odbę- 
dzie się taBiże w dnia-h 6 czerwca 1895 i 
9 lipea 1895 o gedz. '0 rano egzekucyjna 
blcytacya realności dłużnika wyk. hip. 764 


gm, Czermawa objętej. 


Na pierwszym terminia zostania real 
ność ia sprzedaua tylko za cenę wywołania 
860 „ł. ub wyżej niej, ua orugim i niżej 
tejże. 

Wadjum wynusi 56 zł. 

Reszię waruuków i sktów można przej- 


rzeć w sądzie. 


Mościska, dnia 12 marca 1895. 


L. 749 (8070 3- 3) 
Mościski e. k. Sad powiatowy ogłasza, 


że na zaspokojenie dłużnej Guttli Adolf przez 
Jana Szarugę sumy ll< zł. aw. z pn. odkę 


dzie się tamże w dniach 6 czerwca 1595 i 
y lipca 1895 o godz. 10 rano epzekucyjna 
licytacya realności dłużnika pod lk. 63 w 
ackiej Woli wyk. bip. 1.74 gminy tejże 


objętej. 


Na pierwszym terminie zostanie real- 
pość ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
:756 lub wyżej niej. na drugim i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 275 zł. 50 et. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie 

Mościska, dnia 12 marca 1895, 


L. 2366 (305% 3—3) 

C. k. Sąd m. d. w Wadowicach podaje 
du wiadom: ści, iŻ celem zaspokcjema pre- 
tensyi wadowickiej kasy oszcz. w kwocie 19 
dł. 2 pn. odbędzie egzekucsjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności wh 45 
gm. kat. Zembrzyce objętej, Józefa Muchy 
własnej w dnu 11 czerwca o 10 rano tylko 
za lub powyżej, zaś w dniu 10 lipca 1895 
także poniżej kwoty 440 zł. jako ceny sza- 
eunkowej. 

Wadyam wynosi 44 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wadowice, 28 marca 1895. 


L. 13286 (2993 3—-3) 

Dnia 12 czerwca 1895 o godz. 10 ra- 
no odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze leytacy! 2/4 części real- 
ność. whl. 696 ks. gr. gm kat Bohorodcza- 
ny objętej, S heftla Fenera własnych na 
rzecz ck. Prokuratoryi Skarbu pto 16 zł. z 
yrzyn. 

Cena wywołania wynosi 70 zł. 

Cena szacunkowa 375 zł 6r2/, et. 

Realność ta tylko w jednym terminie 
i to tylko powyż ceny wywołania 70 zł. po 
myśli § 15 ust. z 10 czerwca 1887 nr. 74 
Dz. p p. sprzedaną być może. 

Wadyum wynosi 7 zł. wa. 

Reszta warunków licyt»cyjnych i pro- 
tokół oszacowania w tus. registraturze do 
przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, dnia 29 marca 1895. 


L. 1311 (3040 3 -— 8) 

W e k, Sądzie powiatowym w Skaw. 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności austryarkiego centralnego Banku 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu przesiw 
O:yaszowi Goldbergowi i H-rminie Goldberg 
w kwocie 84610 zł. ete. z pn. w dniu 12 
czerwca 1896 i 12 lipca 1895 każdym ra- 
zem o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż re- 
alności lwh. 152 w Kobierzynie, Ozyssza 
Goldberga własnej i lwh. 163 tamże Hermi- 
ny Goldberg własnej. 

Cena wywołania wynesi dla realności 
Iwh. 152 kwotę 36788 zł, wadyum 38678 zł. 
30 ct., zaś dla realności lwh. 163 kwotę 
25312 zł, wadyum 2538] zł. 20 et. 

Realności te każda osobno sprzedane 
będą. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tus registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany notaryusz Peszkowski w Ska- 
winie. 

Skawina, 5 kwietnia 1895. 


L. 5497 (3041 3—3) 

W c. k. sądzie powiatowym w Skawi- 
nie rdbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
teluośri stowarzyszenia „Wzajemaa Pomoc“ 
w Podgórzu w kwocie 45 zł. w dniu 11 
czerwca 1896 i 16 lipcaj 1895 każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano, przymusowa sprze- 
daż połowy realności |. wyk. hip. 68 gminy 
katastralnej Buków, Salomei Ożóg i Kata- 
rzyny Rządzik własnej 

Cena wywołania wynosi 230 zł. 

Wadyum 238 zł. 

Warunki lytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sątowej. NF. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 20 lutego 1895. 


L. 16333 (3097 2—3) 
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensji Abrahama Goldberga w 
kwocie 400 zł. z pn. odbędzie się dnia 14 
czerwca 1895 i dnia 12 lipca 1895 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy- 
musowa licytacya połowy realności pod lk. 
635%, we Lwowie położonej lwh. 506 ks. 
gruntowej gminy katastr. we Lwowie III. 
dzielnicy objętej, Hessli Fischhof zam. Ben- 
czer własnej, na których terminach ta poło 
wa realności na pierwszym tylko wyżej cany 
wywołania 14462 zł. 86*/, ct, lab przynaj- 
mniej za tę cenę, na drugim terminie zaś 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną Zo- 
stanie, że jako wadyum kwota 1446 zi. 28 
ct. złożoną być ma, akt oszacowania i wa- 
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 27 sierpnia 1894 rzeczone pra- 
wa na wspomnianej połowie realności nabyli 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
Kostrakiewicz kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Frenkel mianowany został. 
Lwów, d. 20 kwietnia 1895. 


L. 20965 (3111 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaja 
do wiadomości, że dla zaspokojenia należącej 
się Wolfowi Weisserowi od Pinkasa Gliicka 
i Ruchli Launer sumy 350 zł. wa. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna sklepu 
w realności pod Nro 86 w Buczaczu poło- 
żonego wykazem hipotecznym 101 księgi 
gruntowej gminy Buczacz objętego według 
poz. 29 karty B. tego wykazu własność dłu- 
żników hipotecznych Pinkasa Głiiecka i Ruchli 
Launer stanowiącego. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
13 maja 1895, drugi na dzień 14 czerwca 
1895 zawsze w sądzie o godzinie 10 przed 
południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
lieytacyj będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 250 zł. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyj złożyć się mające wynosi 25 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w Re- 
gistraturze sądowej. Tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po wydaniu wyciągu hipotecznego 
to jest po dniu 15 sierpnia 1894 prawo za- 
stawu na realność przedmiotem lieytacyi bę- 
dącą nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, któ- 
rymby uchwała z rozpisaniem licytacyi albo 
też następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo 
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adwokata dr. 
Hubricha w Buczaczu. 

Buczacz, 13 lutego 1895. 


L. 7735 (3119 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza celem zaspokojenia wierzytelności 
Estery Gróbel w kwocie 79 zł. 90 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności ta- 
bularnej wyk. hip. 1. 431 na dniu 16 meja 
1895 i na dniu 14 czerwca 1895 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 45 zł. 

Poręczne 4 zł. 50 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 24 grudnia 1894. 


L. 1041 (83117 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Wojciecha Ko- 
tarby Filomusa przeciw Antoniemu Kotarbie 
i wspóln. o 400 zł. wa. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach to jest: dnia 24 
maja 1895 i dnia 24 czerwca 1895 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 12 i 387 w 
Swiątnikach górnych położonych. 

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 163 zł. 
ad 2) 120 zł., wadyum ad 1) 17 zł, ad 2) 
12 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adwokat dr. Aronsohn. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, dnia 27 lutego 1895. 
L. 1 (3146 1—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót murarskich ect. około budowy 
gmachu c. k. gimnazyum państwowego w 
Buczaczu odbędzie się dnia 16 maja 1895 
w e. k. Starostwie w Buczaczu lieytacya 
ofertowa. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 
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też sumaryczne zestawienie robót murarskich,' L. 20822 


kamieniarskich, ciesielkich, blacharskich, da- 
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(8161 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 


chówkowych i kowalskich z pomocniezemi, | podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 


oraz plany przejrzane być mogą w wymie- 
nionem e. k. Starostwie w godzinach urzę- 
dowych. 

Oferty pisemne na blankietach, które 
zgłaszającym się w e. k. Starostwie w Bu- 
czaczu bezpłatnie na żądanie wydane zostaną 
mają być zaopatrzone marką stemylową na 
50 et. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej. 

Oferty mają być zapieczętowane i tak 
nadane, ażeby do e. k. Starostwa najpóżniej 
do godziny 12 w południe wpłynęły. 

Oferty vie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski nie będą przez komisyę przeprowadza- 
jącą rozprawę ofertową przyjmowane i będą 
oferentom zaraz zwrócone, także oferty nie 
podane w terminie nie zostaną uwzględnione. 

Buezacz, dnia 2 maja 1895 

Przewodniczący komitetu budowy 
Sehmitt, e. k. Starosta. 


L. 14880 (3134 1—3) 

W dniach 21 maja i 30 czerwca 1895 
każdym razem o gadz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1. 73 i 210 ks. gr. gm. Jamna 
objętych na zaspskojenie pretensyi Samuela 
Leiby Kasa w kwocie 55 zł. wa. 

Każda z powyższych realności będzie 
osobno sprzedaną 

Cena wywołania przy sprzedaży real- 
ności wyk. hip. 73 objętej wynosi 2380 zł. wa. 

Wadyum 28 zł., zaś cena wywołania 
przy sprzedaży realności wyk. hip. 210 obję 
tej wynosi 350 zł, wadyum 35 zł. 

Przy drugim terminie zostaną powyż- 
sze realności także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Izydora Berlsteina adw. w 
Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipota- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus registraturze. 

Delatyn, dnia 24 marca 1895. 


L. 3491 (31456 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Michała Orzechowskiego w kwocie 50 
zł. i 50 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 24 
maja 1895 i 21 czerwca 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż 1/4 części whl. 24 ks. gr. Glinik 
średni chjętej, w Glinika średnim położonej, 
Wojciecha Świstaka własnej. 

Cena wywołania wynosi 422 zł. aw. 

Wadyum 42 zł. 20 et. aw. 

Na pierwszym terminie część realności 
tej tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
ia zaś i poniżej takowej będzie sprze- 

ang. 

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w 
kancelaryi tut. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. not. p. Franciszek Sten- 
zel z Frysztaka. 

Frysztak, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 809 (3189 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Semenowi Stryp- 
czyk i tow. o 87 rat po 6 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 29 maja 1885 i dnia 28 
czerwca 1595 zawsze o godz. 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż a) realności dłużnika Ma. 
ksywa Kosowicza Iwana własnej whl. 601 
gm. Zabłotów objętej i b) realaości dłużnika 
Semena Strypczuka Wasyla Dmytrowego 
własnej, whl. 600 gminy Zabłotów obietej. 

Cena wywołania ad a) 70 zł., zaś ad 
b) 490 zł 

Wadyum ad a) 7 zł, zaś ad b) 49 zł. 
wal. austr. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 5 lutego 1895. 


L. 2580 (3155 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 16 maja 1895 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś doia 17 czerwca 1895 nawet 
poniżej takowej lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 39, 1/8 części realności lwh. 41 vs. gr. 
gminy Nowa wieś objętych Michała Odek- 
BI własnych na rzecz Józefą Herbuta pto 
40 zł. 

Cena wywołania 124 zł. 50 et. 

Wadyum 12 zł. 45 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dìa nieznanych zżycia i miejsca 
pobytu wierzycieli i dla wierzycieli hipo- 
tecznych ustanawia się kuratorem Jana f3- 
mińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, 2 marca 1895. 
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wierzytelności Abrahama Aszkenazego w 
kwocie 69 zł, 95 ct. wa. w sprawie tegoż 
przeciw Kiryle Kiernyczukowi odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali rozpraw 
w dniach 18 maja 1895 i 17 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności w 
Akreszorach wedle wykazu hipotes»znego 1. 
86 B. poz. 1 księgi gruntowej gminy kat. 
Akreszory własność Kiryły  Kiernyczuka 
Hryćka stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 150 zł. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 15 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków licytacyjnych wo lno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczeniżyn, 31 marca 1895, 


ATR 
Konkursa. 
L. 10320 (2488 2—-3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela religii obrz. łac. w 6. k. 
męskiem Seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
w rocznej kwocie 1500 zł. wa. z dodatkiem 
aktywalnym dla IX klasy rangi i prawo do 
pobierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
roeznej po 200 zł. wa. 

Ubiegajcy się o tę posadę mają wyka- 
zać się kwalifikacyą nauczycielską do udzie- 
lania nauki religii obrz. łac. w e. k. Semi- 
naryach nauczycielskich lub szkołach śre- 
dnich. 

Podania zaopatrzone w potrzebne dsku- 
menta służbowe mają być wniesione za po 
średnietwem władz przełożonych do e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 21 
maja b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 2t kwietnia 1895. 


L. 683 (3144 1—83) 

Na posadę lustratora przy Wy- 
dziale powiatowym w Sanoku, dla lu- 
strowania majątków gminnych i zakła- 
dów gminnych. 

Płaca roczna lustratora 600 zł. 
i ryczałt na koszta podróży w kwocie 
200 zł. 

Ubiegający się o tę posadę wi- 
nien wnieść swoje podanie najdalej do 
sześciu tygodni od dnia dzisiejszego do 
Wydziału powiatowego w Sanoku i do- 
łączyć do takowego dowódy, iż 40 ro- 
ku życia nie przekroczył, że złożył e- 
gzamin państwowy z rachunkowości i 
że odbył przynajmniej jednoroczną pra- 
ktykę przy kasie rządowej, większej 
kasie miejskiej lub Wydziału krajo- 
wego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

w Sanoku, 4 maja 1895. 


L. 1384 (3142 1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisuje 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 

następujących posad nauczycielskich : 


} posady starszego nauczyciela przy |. 


szkale 5-klasowej w Szezereu dla komp-tenta 
z ukończonym egzaminem wydziałowym, lub 
kursem rysunkowym, płaca 450 zł. i 10 proe. 
na mieszkanie; 

2 posad nauczycieli kierujących a) z 
płacą 350 zł. i dodatkiem rmiejscowym 100 
zł. w szkole 4-klasowej w Zamarstynwie, 
3-klasowej w Zubrzy i 2-klasowej w Zimno- 
wodzie, b) z płacą 350 zł, w szkolach 2 kla- 
sowych w Dublanach i Podkereźcach ; 

8 posad samoistnych w 1-klasowych 
szkołach w Sygniówee (z płacą 300 zł. i 
dodatkiem miejscowym 100 zł.) i z płacą 
300 zł. w Borkach dominikańskich, Borkach 
jenowskich, w Obruśnie starem, Czarnuszo 
wicach, Ozerepinie, Czyżykowie, Dsbrzanach, 
Głuchowicach ad Brodki, Głuchowieach ad 
Gaje, Horkaczach, Humieńcu , Jaryczowie 
starym, Kościejowie, Kozicach, Kuhejowie, 
M:łoszowicach, Mostkach, Pasiekach zub- 
rzyckich, Podciemnem. Podliskach małych, 
Polance, Siediiskach, Tołszczowie, Wulce ha- 
mulec i Zagórzu; 

4 posad młodszych nauczycieli 8) z 
płacą 800 zł. i dodatkiem miejscowym 100 
zł. w 4klasowych szkołach w Sokolnikach 
j Zamarstynowie, b) z płacą 300 zł. w szko- 
łach 38-klasowych w Biłce szlacheckiej, Łanach 
i Mikłaszowie, tudzież w 2-klasowych w Bar- 
szczowicach, Dawidowie, Dmytrzu, Dublanach, 
Gajach. Hermanowie, Grzybowieach. Hodo- 
wiey, Krotoszynie, Leśniowicach, Nawaryi, 
Pikułowicach, Podbereżcach , Podhorcach, 


Porsznia, Prusach, Pustomytach, Rakowceu, 
Remenowie, Sośence i Zaszkowie. 

Do kierujących i samoisinych posad 
przywiązane jest mieszkanie i użytek pola 
ornegv. 

W szkołach w Barszezowicacb, Biłee 
szłachec., Dawidowie, Dublanach, Głucho. 
wieach ad Gaje, Hodowicy, Kościejowie, Kro- 
toszynie, Nawaryi, Pasiekach zubrzyckich, 
Prusach, Rakoweu, Siemianówce, Szczercu, 
Sokolnikach, Wułce hamuleckiej, Zagórzu, 
Zamarstynowie, Zimnowodzie i Zubrzy jest 
języ wykładowy polski, w innych szkołash 
język ruski, w Sygniówee język niemiecki. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają osobne co do każdej 
posady podanie zaopatrzone w tabelę kwa- 
lifikacyjną, wykaz służbowy i w dowody u- 
zdolnienia i odbytej praktyki wnieść do e. k, 
Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej wa Liwo- 
wie za pośrednictwem władz przełożonych 
najdałej do 10 czerwca 1695. 

Podania spóźnione, lub bez potrzebnych 
załączników będą zwrócone bez skutku. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zami-jskiej. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1895. 

C. k. Radca Namiestn:etwa i Starosta 
jako Przewodniczący. 


włyroki prasowe. 


L. 9813 (3141) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 493 pk. i $ 37 u. 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
116 czasopisma „Dziennik polski* z dnia 27 
kwietnia 1895 pod napisem: „Z Izby sądo- 
wej“ zawiera znamiona występku z $ 300 
uk., zatem usprawiedliwiorą jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 2 maja 1895. 


Kuratele. 


L. 15265 (3186 1—3) 
Józef Stępień z Chmielowa uchwałą 
Sądu obwodowego Rzeszowskiego z dnia 20 
grudnia 1894 1. 10837 uznany został za u- 
mysłowo chorego, kuratorem dla niego usta- 
nowiopy Tudor Piotr. 
Tarncbrzeg, 30 grudnia 1894. 


L. 13549 (3131 1—3) 
Dla obłąkanego Jakóba Ozerowicza u- 
sbanowiono kuratorem Abrahama Lednitzera 
z Krakowa. 
Sąd miej. deleg. 
Kraków, 7 kwietnia 1695. 


L 1763 (8105 1—3) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, iż tutejszo sądową uchwałą z ró- 
wnej daty Teodora Dębicka z powodu pijań- 
stwa 1 rozrzutności za marnotrawczynię u- 
znaną została. 
Tarnopol, 6 kwietnia 1895. 


L. 10668 (3086 1—3) 
Aniela Pawłowska, wdowa po Tadeu- 
szu Pawłowskim, kupcu w Tarnowie uznana 
za umysłowo chorą. 
Kuratorem tejże Antoni Strzelecki z 
Tarnowa. 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Tarnów, 23 kwietnia 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5155 (3104 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
dome Karolinę i Maryę Zbrożek, że w spra- 
wie egzekucyjnej Łazara Nebenzahla jako 
prawonabywcy Rozy Rosenberg przeciw ma- 
sie spadkowej śp. Dominika Zbrożek o 1150 
zł. w. a. z pn. zarządzono ponownie uchwałą 
z dnia 16 marca 1895 l. 3448 przeprowa- 
dzenie dozwolonego uchwałą z dnia 15 gru- 
dnia 1894 i. 142:4 ocenienia realności wyk. 
hip. 1. 116 księgi gruntowej gminy katastr. 
Sambor dzielnica Przemyska objętej, na imię 
Dominika Zbrożek zaintabulowanej na ter- 
minie dnia 22 kwietnia 1895 o godzinie 10 
przed południem, że egzemplarze tej uchwały 
dla nich przeznaczone doręcza ustanowione- 
mu dla nich kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Chmielewskiemu ze substytucyą tut. adw. 
dr. Brylińskiego oraz wzywa wyż wymienione 
aby udzieliły ustanowionemu kuratorowi do- 
kładnej informacyi, do bronienia ich praw 
w tej sprawie potrzebnej, lub innego zastę- 
pcę sobie obrały i tego temu sądowi wymie- 
niły, inacz-j bowiem prawne skutki z zanie- 
dbania tego wynikłe same sobie przypiszą. 
Sambor, 17 kwietnia 1895. 


L. 4429 (3188 1—3) | zgasłą, że pozew ten do postępowania pise- 

O. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawi:- | mnego z terminem 90 dniowym do wniesie- 
damia niniejszem z miejsca pobytu i życia | nia obrony zadekretowany i takowy ustano- 
niewiadomych Jechela Melzera, Sosię Mel | wionemu dla nich kuratorowi tut. adw. dr 
zer, Moszka Melzera i Mordka Melzera, iż | Blausteinowi z zastępstwem adw. dra Her- 
przeciw nim wnieśli do tut. sądu Juda i| mana Falka doręczony został. , 
Taube Weinrebowie pozew dnia 30 marca Zarazem wzywa ich, by ustanowionemu 
1895 |. 4429 o własność realności lkons. 42 | kuratorowi w należytym czasie do obrony 
star. 77 now. wyk. hip. l. 88 dz. V w Do- |ich praw potrzebną informacyę udzielili lub 
linie objętej i intabulacyę tego prawa wła- | innego obrońcę sobie obrali, i takowego są- 
Sności, że na ten pozew wyznaczono termin | dowi wymienili inaczej bowiem wynikłe z 
do ustnej rozprawy na dzień 15 maja 1895 |ich zaniedbania skutki prawne sami sobie 
0 godzinie 8 rano i że dla nich ustanowiony | przypiszą. 


został w tej sprawie kuratorem ad actum Stanisławów, 16 marca 1895 
p. dr. Rosenbusch Henryk adwokat krajowy 
w Dolinie. L. 950 (3159 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jakóba Hamerskiego, iż Antoni i 
Maryanna małż. Tomale ze Szczawniey wnie 
gli przeciwko Józefowi Hamerskiemu i niemu 
pozew o zapłacenie 200 zł. w. a., na który 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 14 
maja 1895 wyznaczono i kuratorem dla niego 
Marcelego Gorączkę ustanowiono. 

Zatem rzeczą jego jest kuratorowi po- 
trzebną informacyę udzielić, lub wybrać in- 
nego pełnomocnika. 

Krościenko, d. 15 marca 1895, 


L. 7861 i (3014 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Magdę 
Hrynyszyn o otwarciu się spadku po śp. 
Matwiju Hrynyszyn w łyskowie 13 lutego 
1890 zmarłym z wezwaniem, by w ciągu 
roku albo sama się zgłosiła, lub też pełno 
mognika sobie ustanowiła, gdyż w razie prze- 


„Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
dzielili ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bnych środków dowodowych lub inuego za- 
stępeę tut. sądowi wcześnie przedstawili, 
gdyż inaczej skutki tego sami sobie przy- 
piszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina 8 kwieinia 1895. 


L. 711 (8135 1—38) 

C. k Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Weissa, iż przeciw niemu i tow. 
Helena Lech z Posady górnej wniosła pozew 
o zapłatę sumy 40 zł. wa. z pn., na który 
wyznaczono termin na dzień 28 maja 1895 
o godz. 9 rano i że dla ochrony jego praw 
Pawła Ziajkę w Posadzie górnej kuratorem 
ustanowiono. 

Wzywa się zatem Szymona Weissa, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- 


9 


L. 6451 


(3069 2—3) | dniem 4 marca 1895 do l. 4918 pozew o 


Zawiadamia się niewiadomego z miejsca | uznanie sumy 500 zł. m. k. na realnościach 


pobytu Jana On;szkiewicza, że w dniu 19 
grudnia 1839 zmarła w Komarnie jego żona 
Marya Onyszkiewicz z pozostawieniem ostat- 
niej woli rozporządzenia i wzywa się go, 
ażeby w przeciągu roku od dnia niniejszego 
ogłoszenia oświadczył się do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek periraktowanym 
będzie ze zgłaszającymi się spadkobiereami 
i ustanowionym dla niego kuratorem Michałem 
Kołodrubcem. 
O. k. Sad powiatowy. 
Komarno, dnia 30 lipca 1398. 


L. 4545 (3065 2— 3) 

©. k. Sądpowiatowy w Jarosławiu wzywa 
każdego posiadacza książeczki Nro 332 przez 
Stowarzyszenie „*par-Vorschuss und Credit 
Verein fir Handel und Gewerbe in Jaroslauś 
wystawicnej a na imię i nazwisko Leona 
Kollera opiewającej, aby książeczkę tę w ciągu 
jednego roku lieząe od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego wezwania c. k sądowi powiatowetmu 
w Jarosławiu tem pewniej przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka ta zostanie 
pozbawioną wszelkiej mocy, a wystawca ta- 
kowej do żadnej odpowiedzialności nie będzie 
obowiązany. 

Jarosław, 11 marca 1895, 


L. 4918 (2927 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Hindę Hönigsberg zamężna Schreier, 
Chanę Hónigsberg zam. Reich, Majera Hö- 
nigsberga, Itte Hónigsberg zam. Aberbach, 
Wolfa Hónigsberga i Sarę Aberbach, że 


trzebnych informacyi, lub też innego pełno- 
inoenika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 


zaniedbania sam poniesie. 
Rymanów, dr. 23 stycznia 1895. 


L. 3960 


zł, dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa 


nego Bazia Hryhirczuka adw. Ilniekiego ku- 
ratorem z substytucyą adw dr. Dan'łowicza 
i doręczył kuratorowi adw. Ilniekiemu nakaz 
zapłaty z 11 sierpnia 1894 |. 18819 dla 


Bazia Hryhirezuka przeznaczony. 
Kołomyja, 30 marca 1895. 


L. 3959 io 


Hryhireznka przeznaczony. 
Kołomyja, 30 marca 1895. 


L. 2349 


przeciwko niej do tutejszego sądu powiato- 


wego skargę de pr. 2 kwietnia 1895 1. 2349 
o zapłacenie kwoty 32 zł. wa z pn. z po- 
wodu czego do rozprawy; ustnej według po- 
stępowania drobiazgowego wyznaczono trr- 


min na dzień 22 maja 1895 o godz. 8 z ra- 
na ustanawiając dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Zofii Dziadoszowej kuratora ad actum 
w osobie Michała Sarny z Dobrzechowa, 
tóremu pozwana potrzebną informację u- 
dzielić lub też innego pełnomocnika ustano- 
wić winna, gdyż w razie przeciwnym złe 
Skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sobie sama przypisze. 
aras kwietnia 1895. 


L. 4674 E. (8160 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Nowym Targu 
ustanawia pana dra Kazimierza Nowctnego 
adw. z Nowego Targu kuratorem ad actum 
niewiadomego z miejsea pobytu SA 
Kustwana, przeciw któremu Grzegorz Luks- 
szczyk wniósł skargę pod dniem 12 kwietnia 
1895 |. 4674 o zsrłacenie sumy 82 zł, na 
którą wyznaczono w tutejszym KEN 
na dzień 9 maja 18% o godz. 9 rano do 
rozprawy sumarycznej. 
Temu kuratorowi 
dzielić środków dowodowy 
ustanowić sobie innego zastępć 
Zawiadomić, inaczej „szkodliwe 
brzypisze własnej winie. || || 
C. k Sąd powiatowy. 895 

Nowy Targ, d. 18 kwietnia 1895. 


e. (2929 2—3) 
w Stanisławowie 


winien pczwany u 
ch do obrony lub 
ę i o tem sąd 
następstwa 


L. ży15 a 
O. k. Sąd obwodowy YJ 
Zawiądamia oyca i miejsca a i 
domych Hindę Höuigsberg zam- N Hö. 
Chang Hönigsberg zam. Beich.’ Ez 
ugsberga, Itte Hónigsberg zam. ia ja 
Wolfa Ónigsberga i Sarę Aherba"" cs 
Przeciw nim i innym  wnióst Lezer Mo 
POd dniem 4 marca 1895 do l. 4915 p0; e 
0 uzuania sumy 50} holl. na RE, 
sok. hip. | 1263, 1053 i 1054 gminy "7 
Stanisławów objętych zaintabulowanej 


"7 (8126 1--8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Majera Melzera 
jun. przeciw Baziowi Hryhirezuk i tow. o 50 


EE (3125 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie wekslowej Gitli Melzer 
przeciw Baziowi Hryhirczuk i tow. o 80 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Bazia Hryhirczuka adw. Ilnickiego kuratorem 
z substytucyą adw. dr. Daniłowieza i dorę- 
czył kuratorowi adw. Ilni kiemuł nakaz za- 
płaty z 11 sierpnia 1894 1. 13818 dla Bazia 


(3162 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Zo- 
fię Dziadoszową, że Maryanna Dusza wniosła 


ZA ! 


ciwnym spadek przez ustanowionego dla niej 
kuratora przyjęty i przypadająca na nią czy ta 
część spadku w d-pożycie sądsv ym przecho- 
wang zostanie. 
A. k. Sąd powiatowy. 
Żurawno, 20 października 1894. 


L. 1738 (3024 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej To 
warzystwa Zaliczkowego w Nowym Targu z 
dnia 8 maja 1878 na kwotę 107 zł. 44 et. 
i na imię gminy Czarny Dunajec opiewającej, 
by w przeciągu jednego roku od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, książeczka ta na ponowne żądanie 
gminy Czarny Dunajec za umorzoną uznaną 
zostanie. 

Nowy Sacz, 2 marca 1895. 


L. 17112 (3098 2 3) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo ezyni, 
Że Natan Brandler przeciw Antoniemu i 
Anieli Raszewskin pod dniem 26 stycznia 
1895 1. 4919 nakaz zapłaty na 700 zł. z pu. 
uzyskał. w skutek czego ponieważ miejsce 
pobytu Ant.niego i Anieli Raszewskich nie 
jest wiadomem na jego prośbę ck. sąd kraj. 
do zastępowania tychże tutejszego adw. dra 
Bałabana ze substytucyą adw. dra Vogla 
kuratorem mianował, któwemu nakaz zapłaty 
zo :taje doręczony. , 

Niniejszym więc edykiem wzywa się 
pozwanych, aby potrzebną inf rmacyę nsta.. 
nowionemu zastępcy udzieli, lub innego za- 
stępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sobie przy- 
pisać będą musieli. 

We Lwowie, 12 kwietnia 1695. 


L. 20980 (3099 2 3) 

C. k. Sąd krejowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadaczy rzekomo zagi: 
nionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności Nr. 72395 na imię „Teodozji 
Köhler“ opiewającej, z pierwotną wkładką 
wniesiona dnia 12 lipca 1874 w kwccie 160] 
zł wa. której stan z 1 stycznia 1895 wyno- 
sił 127 zł, 89 et. wa. aby w ciągu sześciu 
(6) miesięcy liczące od dnia trzeciego cgło- | 
szenia edyktu w urzędowej „Gazeci: EH 


skiej” opisaną wyżej książeczkę galic. Kasy 
oszezędności tem pewniej złożyli i swe mnie 
mane prawa wykazali, gdź w przeciwnym 
razie takowa za nieważną i umorzoną uzná- 
ną zostanie. 

Lwów, d. 20 kwietnia 1895. 


i 13407 (3078 2-- 3) 

C k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca zamieszkania 
Judę Izaaka vel Izydora Philippa, że uchwałą 


4 6 kwietnia 1895 do I. 13407 w sprawie 


Galicyjskiej k:sy oszezędności przeciw Flo- 
rentynie Philipp o 10881 zł. został dla niego 
kuratorem adw. dr. liamand z zastępstwem 
adw. dra Habna ustanowiony. 

Wzywa więe zatem Judę Izaaka vel 
lzydora Philippa, aby ustanowion=mu kura- 
torowi służące do swej obrony środki dostar- 
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 


inaczej ze zaniedbanie wyniknąć mogące na 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 


Lwów, 6 kwietnia 1895. 


przeciw nim i innym wniósł Leizer Gold pod 


ZEE: ".*.S2_ ww WC. W da dk 0 —— ET 


Doniesienia prywatne. 


Zamknięcie rachunków i bilansu z r. 1894 


wyk. hip. l. 1268, 1053 i 1054 gm. katastr. 
Stanisławów objętych, zaintabulowanej za 
zgasłą, że pozew ten do postępowania pisem- 
nego z terminem dziewięćdziesięciodniowym 
do wniesienia obrony zadekretowany i takowy 
ustanowionemu dla nich kuratorowi tutejsze 
mu adw. dr. Blausteinowi z zastępstwem 
adw. dr. Hermana Falka doręczony został. 
Zarazem wzywa ich, by ustanowionemu 
kuratorowi w należytym czasie do obrony ich 
praw potrzebną informacyę udzielili lub in- 
nego obrońcę sobie obrali i takowego sądo 
wi wymienili, inaczej bowiem wynikłe z ich 
zaniedbania skutki prawne sami sobie przypiszą 
Stanisławów, 15 marca 1895. 


L. 1694 (2987 3—8) 

(. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Antoniego Pelczara, że Antoni Zych 
wytoczył przeciw niemu pozew de praes. 16 
marca 1895 1. 1634 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. z pn. na podstawie 
wekslu z daty Korczyna 29 kwietnia 1898 
na 100 zł. opiewającego, za miesiąc od daty 
płatnego przez niego akceptowanego i że 
kuratorem dla niego ustanawia Dra Wiedigera 
ze substytucyą Dra Steinhausa adwokatów 
w Jaśle. 

Jest tedy rzeczą Anteniego Pelczara 
zgłosić się do ustanowionego dla niego ku- 
ratora, celem udzielenia mu informacji, lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowić, gdyż 
inaczej sam sobie złe skutki przypisać będzie 
musiał. 

Jasło, 16 marca 1895. 


Towarzystwa kredyt. dla handlu i przemysłu w Mielcu 


«towarzyszenia zarej, z potrójną odpowiedzialnoscią ograniczoną. 


Stan czynny. + èt] Stan bierny. 2 ct 

Gotówka w kasie . . . 1988 29 Udziały . . . . . 4013 45 

Weksli 11840 28 Wkładki oszczędności 8558 25 

Skrypta . 4795 08 16685 31| Fundusz rezerwowy . 849 10 

Założenie ruchomości i druk 362 — | Kredyta zaciągnięte 5300 = 

Koszta procesów 54 78 | Niepod. procenta . SO == 
Lokacya <... . . 556 —|Naprzód pobrane procenta na 

Niepod. proc. od skryptów 240 66| rok 1895 . .  . . 178 58 

Naprz. zapłac. proc. eskont. 36 46,Niepod. dywid. z r. 1808 . 2250 

Zaległe podatki 150 — 

Czysty zysk 269 67 

Razem . 19868 50 Razem . 19868 50 


Mielec, 1 maja 1895. 
| Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Mielcu, Stowarz. zarejestr. 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną. 


Ogólny obrót kasowy 149227 zł. 86 ct. w. a. 


Markus Horowitz, dyrektor. 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 


NLiesiąc kwiecień 18995. 


ke o y o h 


304 


I. Zapasy i obrót. 


zagranicznych 


Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas 
| Produktów | = 
dnia | od pierwszego dnia „dnia | od pierwszego dnia 
pierwszego | do ostatniego ostatniego | pierwszego | do ostatniego ostatniego 
zboża metrycznych eentnarów: spirytusu hektolitrów a 100 pre. 
= D A 
pszenicy OWE: — = = = = | Can = — 
Zyta . . SE. — = = — — = = | z 
Jęczmienia . 60278 | 41140 6683:05 | 351.13 — = = — 
wsa . 131776 | 80694 | 297:87 | 182683 — 318 97 197-63 121 34 
Grochu . . . . f 145551 42924 | 92166 | 963-09 z | 10611 — 106-11 
Bobu i fasoli . 360:68 30258 24875 41451 = = = E 
Rzepaku . . . . 1:— 29-65 — 3065 | 10232 | — — | 10282 
yki | « AB 13644 — 52.26 84-18 -= = es 8 
Nasienie lniane. . 101:27 — — 10127 — — m b = 
Lnianka , . . 31978 | 13531 10302 | 35207 - = | = = 
Tymotka . . 26 44 12:21 1545 23-20 = = _ = 
| Rożnych . 8133:47 | 1294:29 | 1901:53 | 2526:23 -= 20% 50 | — 202-50 
Ogółem . 745513 | 842162 | 4203 59 | 6673'I6 102:32 | 62758 19763 532.27 
d Ubezp. wartość zł. | 100053 30135 | _ 438855 | 86388 1500 | 4700 1000 5200 
FUR 7A —152123 | 108362 — 260985 | = E me ru 
l ezp. wartość zł. 25976 17417 | — 43393 z | = | a KĘ 
ll. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 
: Wydano við- W ydano ; 
| j Stan |względnie Ścią Stan Stan |względnie Ścią- Stan | 
(GEJA hai gnięto 
Na produkta | pa LE POZERIESIONO 
dnia od pierwszego | dnia dnia od pierwszego | dnia 
pierwszego do ostatniego ostatniego | pierwszego | do ostatniego | ostatniego 
Zboże: | | | | 
Poświadczenia skład, | 
sztuk o aa 2 A 1 I — | — = 
Ubezp. wartość zł. | 760 esas 200 560 = — = = 
Oddzieln. przen. war- i 
ranty SIR ; 1 = P 1 = = — — — 
Ubezp. wartość zł, . 200 — 200 = = | = — = 
Kwota zaliczkowa 200 = 200 — | = — 
Spirytus: | 
Poświadczenia skład. | 
sztuk o 9 9 4 Hi "zy | — — -= 
Ubezp. wartość zł. . 13608 8946 5847 16707 T = = — 
Oddziełn. przen. war- — 
ranty sztuk . : 6 4 11 — = | = — 
Ubezp. wartość zł. . 13608 8946 | 5847 16707 — = A 
Kwota zaliczkowa 8230 5100 3580 9750 = = — 


Poleca się handel wi Ludwika Stadtmillera we Lwoie 


p. =. e, We "PON, WSONNPNKON 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


z powodu przeistoczenia handlu zupełna wy- 
sprzedaż niżej cen fabrycznych wszystkich ar- 
tykułów znajdujących się w handlu Edwarda Schil- 
linga, we Lwowie, ul. Halicka 16. 627 


wy "e dla kapitalistów. Do interesu 


j 


Majątek ziemski 
odległy 17 kilometrów od Lwowa, 5 kilometrów od 
bitego gościńca i w budowie się znajdującej kolei, 


í obszaru około 1000 morgów, z tego lasu w najle- 


WENNCNGGEEN a 000 pszej kulturze około 850 morgów, a łąk dwukośnych 


i 
i 
| 


i 


bardzo ładnie rozwijającego się istniejącego ` 


we Lwowie, poszukuje się kapitalisty mogącego wło- | 


żyć de tego interesu kilka lub kilkanaście tysięcy 
zł. i który zarazem znalazłby w tym interesie zaję- 
cie jako prowadzący korespondeneyę i księgi han- 
dlowe. — Oferty do Impressa Lwów. L. A. ma 


pi eterace włosienne (3 poduszki) po zł. 13, 
14 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, naj- 
lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł.2 i wyżej w naj- 
większym wyborze prleca specyalna pracownia, > 
ścieli, Józef Schuster, Lwów, Kopernika T 53 


asa woskowa do zapuszczania podłóg 

Fr. Schubntha została powszechnie uzna- 
na jako najlepsza i najtańsza. Do nabycia w głó- 
wnym składzie Lwów, Rynek 45, jako też prawie we 
wszystkich główni:jszych handlach. 
eenia do sprzedania. Wiadomość u dr 


Zygmunta Lisiewicza ul. Akademicka 1. sA 
5) 


c CE _—_—_ 00 
eaa wodoleczniczy .„„Marjówka* 
keło Lwowa (p. Lwów). Otwarcie sezonu 15 


maja. Bliższe szczegóły w inseratach. 638 


Herbaty chińsko-rossyjskie, zbiór majo- 
wy, przewyborne w smaku i zapschu, pół 
kilogr. zł. 5—, 46—, 8—, 230, ckruchy 
zł 180, 1:20 poleca WŁ. Bażant, Lwów, 
ul. Helieka 3. 603 


W* aprzedaż lub do wynajęcia t} 
miwszkanie letnie WELLA z całem 
urządzeniem i bardzo ładnym obszernym 
ogrodem przy ul. św. Wojciecha 1 t4. Bliż- 


sza wiadomość w kancelaryi adw. dr. So- 
łowija przy ul Kopernika Nr. 15 a. 
EDMEE ~ ZEEJEOWOEWYRE =" n 
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odznaczone 


nz edzlami 48 


są do nabycia 
we wszystkie 


2 


Sklad Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


przeszło 100 morgów, jest do sprzedania. Bliższa 


wiadomość u adwokata dr. H. Kopeckiego we me 
61 


wie, ul. Słowackiego 8. 


ze 


Magazyn mebli 
pod firmą 570 


Józaf Elmer 


przy ul. £nkasińskiege 6, 
poleca Szam. P. T. Pub!iezności swój 
olbrzymi skład kompletnych umeblowań 
z fabryk wiedeńskich i lwowskich po 
najtańszych cenach. 


Bak zaicżkowy w Stanisławowie 


Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poreęką. 


Zawiadamiamy niniejszem intereso- 
wane, że 
w środę dnia 5 czerwca 1895 o go- 


dzinie 3 popoł. i w dniach następnych 
odbędzie się 


w lokalu Banku zaliczkowego 
p (nad apteką p Macury) > 
licytacya zastawów 
zapadłych a niewykupionych, jako to: 
złota, srebra, klejnotów, drogich ka- 
mieni, pereł, korali itp. 

Wszelkie po myśli art. 17 regulaminu 
w terminie niewykupione lub nieprolongo- 
wane zastawy, będą najwięcej ofisrującemu 
za gotówkę na własność oddane. 

Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 
wydawane będa stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu; przyczem zwraca się uwagę na postanowienia 
art. 26 regulaminu, wedle którego nadwyżki niepod- 
jęte w ciągu trzech lat od dnia lieytacyi licząc, 
przechodzą na własność funduszu rezerwowego sto- 
warzyszenia. 688 

W Stanisławowie, dnia 3 maja 1895. A 

Dyrekcya Banku zaliczkowego w Stanisławowie. 


1000—3000 fi. jährlich 


können sich stabile Kaufleute eder Private 
dadurch verdienen, dass sie in ihrem Bekann- 
-~ ten-Kreise (selbst in kleinsteu Ortes) 
t*zptłge und flciss'ge Fersonen Sowvhi Frauen 
zia Männer! 
herausfinden, die sich zma Ve: kaufe von Katen- 
artikel eignen, dieselben laut Vorschrift in- 
struiren uud einarbeiten, wozu weder Fach- 
kenutnisse noch viele Mühe nothwendig 


strony 


Da MEn TA 
DE -i ana 


saprycowanie Matico 


} 


1. 
pi 


e 


ADDYDDOOYSODSOYYYODDOOO 


Srebrny medal wystawy 


1994 za wzorowe urządzenie zakładu 


Zakład wodoleczniczy „Marjówka" 


koło Lwowa, poczta Lwów 
pod czynną opieką grona P. T. Lekarzy lwowskich. 


Rozpocznie sezon 15 maja. Infurmacyi udziela do 15 maja nl. Jagiell: ńska |. 6 


poźniej w Marjówce: 
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Zakład kąpielowy 


Dr. Waleryan Serbeński, kierownik zakładu. 


OG 
f 


TIE NW 


wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca 
otwarty w dniu ZO maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
uiepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznietwa i nie szczędząe 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Doa i pozapalne wypo- 
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach Okres ozdrowienia po operacyach chl- 


rurgicznych. Choroby układu nerwowego. 


Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 


szeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 8540252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. 
Łazienki z wannami por.elanowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarczano-mułowe 


parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy, 
Kąpiele rzeczne 
i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni. 
Apteka wzorowa p. Bilińskiego. 
zakładowej codziennie ms/a Św. 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsen. 


Najnowsze przyrządy do natrysków. łaźnia parowa. 


Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. Maser, maserka 


W kaplicy 


Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. 
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem iekarza: 


Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 


dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona. 


Koncert orkiestry zirojowej dwa razy 


Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla 


użytku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przzważnie do opalania. 


Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 
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Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 


Adolf br. Brunicki, 
właściciel zdrojowiska. 


handalach Offerte unter „Hohe Provision‘ befördert die ż 
4 -Bxpediti I. URES, Wien I. y 
i trafikach. RAA ŻE orizo A” ME Lwó W, Ry nek I. 38. 


L A Reri o 
MID i 
Y í 


Karol Bratkowski, 


Na rok bieżący wyszedł świeżo z druku 
Cennik farb, materyałów,artyku- 
łów domowo-gospodarsk 
w kompletniejszem wydaniu, znacznie powiększony 
przez wiele nowych artykułów, a który otrzymać 

możne bezpłatnie w handlu 


ALOJZEGO HUBNERA 


Dr. Paweł Radecki, 


zarządca. lekarz zakładowy. 


ich itp. 
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WYROBY SPECYALNE 


by 
pod godłrm „SYRYUSZ* we Lwowie Os= ABS y sp ża DE — aaa 
lińskich l. m fina nl. Trzeciego Maja L 2 ŻA a a H i i PARFUMERYA 
poleea. b ŚALYR w Je B e ac Essencya z cytrynianu drzewa san l IRR 
Kawa n:jprzedniejsza AA, ME A de jj dałowego z Bombay. najzupełnie, § AUX VIOLETTES DE PARME 
pół klo ei 80, 95 i zł. 1.05 (I NEA zawsze pociąga za sobą uży- A ra 


Najlepsze HERBATY 


rossyjakie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
1, kilo od et. 90 do zł 3 
Koniak czysty knracyjny 
but. I zł. 80 et. do 5 zł. 
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
ry I Lacrima Christi 


cie kapsułek z kubebą w 


ð płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, uckera, Sklepińskiego 
5 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


y znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa 
Mhu i kubeba, Czyni niepotrzebnen 
s używanie wszelkich szprycowań $ 
5 w przeciągu dni trzech ulceza wszel-| 
kie uajdolegliwsze i najwięcej zasta- 
jg rzaże rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
jka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Esseocya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda iualetowa.. AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ...... AUX VIOLETTES DE PARME 


butelka 1°80 do zł. 2'50. 12 i Beiaera 11 T a aa Poe k l 2) | OlejJEK....... AUX VIOLETTES DE PARME 
I -~ MME AZ MOCZ" $ Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME JJ. 
Ogioszemie. Rene WNĘCE osmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 
s ——— Menga oan pr Mikolla » 87, Boulevard de Strasbourg, 37 


Dnia 29 maja b. r. odbędzie się w Nadmárnie wysta- 
wa przeglądowa bydła rogatego, co do powszecunej wia- 


domości podaje 


Nadwórniański oddział galic. Towarzystwa gospodarskiego. 
Zapros 
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enie. SF 


Dwudzieste Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu Sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką zwołane na dzień 30 kwietnia 1895 


nie odbyło się z powedu braku kompletu. 


Zapraszamy zatem wszystkich P. T członków ua k da wynsnrzenia meli z zarodkami w witriwa szwaby, karakony, Stonogi, 
X, Nadzwyczajne (wólne Zgromadzenie snkniach futrach i meblach. Sa jerszeze, A PRE pru- 


Skiezińskiego, Baiserą i 
inckera. 


zd km ak KK w ha du 

10 medali zasługi. 
poleca niezawodne i wypróbav ane 
środki do wytępienia owadów domowych 


JAM 


Kenilim 


 ATOWICZ 


iuianowicie: 


Grylon 


członków Towarzystwa zaliczkawego w Sokału, adr | ih Z Mo a] Cena 60 et. 
ezoną poręką, które się odbędzie we czwartek dnia 16 maja 1 o godzinie 1ł przed po-| ih j 
T z sali Towarzystwa z tym samym porządkiem dziennym. | Ziółka antimolowe 
Porządek dzienny. i 
1. Sprawczdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1894. i 
2. Sprawozdan'e Rady zawiadowczej oraz wnicsek tejże o zatwierdzenie rachunków 
i bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1894. | 
3. Rozdział czystego zysku za r. 1894. | 
4. Wybór pięciu ezł-nków Rady zawiadowezej na miejsee z kolei ustępujących Na | 
lat trzy, jednego członka na rok jeden, oraz dwóch członków na lat dwa. ; 
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi. | 


Flakon 30 ct. 


Mikoton 


niezawodny śrcdek do wytępienia 
pluskw. 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów. 


Paczka 5, 10 ct. 
Flakon 20, 30 ct. w. a. 


do prreebowywania futer. 
Pudetko 30 ct. 


Papier antimolowy 
ochrania od mol: futra, suknie, portiery, 
firanki i meble. 

Sztuka 3 ct. w. a. 


We Lwowie : przy ul. Kopernika |. 3 i przy ut. Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice |. 20. 


6 Wnioski ozłonków. ; 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką. 


Czerniowce: Rynek |. 2, 


Prezes: Wineenty Kruszewski 
Zarządca Wł. J. Weber) 


M. 
Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


Sekretarz: Józef Siedmiograj. 
Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarneckiego 1 12. dom Wernera 


